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Drodzy Nauczvciele 
i WIchowIw", 

Z okazji M1ędzynarodoweco Dnia Karty Nauczycie
la Egzekutywa Komitetu Wojewódzkiego PZPR prze
syła Wam g0"łCe I serdeczne pozdrowienia oraz wy
razy Cłęboklego uznania za Waszą postawę I wkład 
pracy w wychowanie młodego pokolenia Polski Lu
dowej. 

Doceniamy Wasą rolę w pracy społecznej, gdyż 

wiele czasu I energii poświęoaele poza szkolą, jako 
dzlalaese społeczni, radni oraz aktywiści frontu Ideo
logicznego i OŚwlatoweCo. 

Rozwijający się postęp rospodarczy, kultura i ośwla 
ta naszego województwa - ło również rezultat Wa
uej żmudnej pracy społecmo-wychowawczej. 

Partia nasza w pełni docenia Wasz trud i ze swej 
strony czynI wszystko, by zapewnić Wam i młodzieży 
lepsze warunld pracy w nowych I pięknych budynkach 
szkolnych. by w miarę naszych możliwości skutecz
rue łagodzić trudności tyciowe nauczycieli I wychO
wawców. 

Zyczymy Wam w dnia Waszego święta dalszych 
osiągnięć w pacy dydaktyczno-wychowawczej oraz 
pomyślności w żydu osobistym. 

ZA EGZEKUTYWĘ KW PZPR 
w Rzeszowie 

1ft.ADYSŁA W KRUCZEK 

Ak,IVI D8UCZ9c1 elskl 
spotkał się 
Z ' przedstall~lelllDlf 
TRZZ' 

z oka7J1 zblJrr.aJącego . ~ 
Dnia Nauczyciela odbyło się 
w Rzeswwi,e spotkanie akty
wu nauczycielskiego z Zarzą
dem Wojewódzldm Towarzy
stwa Rozwoju Ziem Zachod
nich. W spotkaniu UCZEStni
czyli klN'ator Okręgu Szkol
nego mgr Kazimierz Zmudka 
i przewodniczący Zarządu 0-
kręgo.wego ZNP tow. Józef 
Wójtowicz. • W imieniu Towarzystwa po-

I sekretarz KW PZPR 

I RZEGLĄDAJĄC 
STARE SZPARGA
ŁY, no.tatki, ~ra

" wo.z(la.nia, ro.l;kazy 
oraz różnego. ro

dź~ju protokoły z . .pierw
.zych lat po wyzwo.leniu. 
natkn~łem się Da ciekawy 1 
orygJ.nalny materiał dotyczą
CY. walk . organów mqi.Cjl i 
bezpieczeństwa z · naj groźniej 
szą i naj liczniejszą na tere
nie Po.wiatu tarno.brzeskiege 
z band - bandą .. Tarzana". 
Równocześnie tą drogą prag
nę złeżyć podziękowanie 
wszystkim, którzy służyli mi 
pomocą i dDkumentami, a 
zwłaszcza to.W. tow.: Micha
. łowi Gelemie, zastępcy ke
mendanta pDwiatowego MO 
w Tarnobrzegu, Józefewi Zło 
tkewi i Witoldewi G<>rzędew
skiernu, funkcjonariuszem 
milicji. 
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Jak już infor 
mewaliśmll 
16 bm. w Jaśle 
uruchomiono 
największy w 
kraju komb m at 
OWOCOtvO - ll'a
rZllwny "Pek
towin'·. Uroczy 
stego przecięcia 
wstęg! dokonał 
minister prze
mysłu spożyw
czego i skupu. 
Feliks Pisula. 

z bardzo groźną bandą NOW 
(Narodowa Organizacja Wo.j
s kowa, odłam NSZ - przyp. 
E. W.l kierewaną ' przez ,;Ta
rzana" w okolicy Majtla.hu 
Zi,,?Y;~niOwskiege ... " 

II 

z 
"Pektowinu" 

w 

Jaśle 

przywiązał się do Janka I ną głównie z przedwejennych 
traktując go jak sweje dziec- oficerów, miał szefa sztabu, 
ko. Be Janek był również 1 żandarmerię polową, kilku 
sierotą i potrzebował czyjejś oficerów ' tzw. pDlitycznych, 
opieki. kapelana, lekarza, ba. nawet 
Oddział przekroczył skuty pro.kuratera, sędziego I ebróń 

lodem San i już w<irapywal c~. 
się na stromy i ś1J.ski brzeg, IV 

'Było mroźno, dął wiatr. gdy z bliskiego zagajnl- oto niepełne zresztą krwa-
Opi~r.aj.ąc się · jego .podmu'- ka wyletia,ła w górę zięlona ' ' "':Nę 'likcje bandy "Tarzaala" 
chom, mały oddziałek ' mili- rakieta i w .tym momenCie '- . Rezbicie Posterpnku MO 
cjantów funkcjonariuszy poczęły pluć o.gniem karabi-w Gręhewie: 
bezpieczeństwa brnął przez 'ny maszynewe. Banda "Ta- - . Rozstrzelanie . a chło
zaspy śnieżne posuwając się I rzana" dawała znać, że czu~ pów ż · Ocic za publiczne po-
w milczeniu w kierunku Maj wa. pieranie władzy ludowej. 

W 20-I.ec'~ P R 
, f 

Koniec bandy Tarzana" " . -----~ 

Wyd. A I Nakład 81.m 

Produ.kcja tD kombinacie 
jest całkowicie zau.tomatll
zowana. Technik-mechanik 
Ryszard Lignar kontroLuje 
działanie urzqdzeń. 

Laborantki Zofia Wi.niar
:ska i Maria Dziurkiewicz 
Przy aparacie do pomiarów 
zawartości kwasów tD pek
tynie. 

wym uśmiechu rząd złotych 
zębów. 

Chło.p zbladł jak ściana. 
0._ on do.brze wiedział kDgO 
ma prZed sobą. Gdzie "Ta
rzan" tam śmierć, pożary, 
ruiny 1 zgllazcza, Gwałt, ra
bunek, samosąd. 

- ,Gdzie żona? -. "S\ytlrl 
ostro bandiiOr. :. ' 

...: Poszła z dZiećmi w pole 
zbierać ziemniaki. Czego. pa
nie... Po co przyszlJście? 

- Po. co? Na rozmówkę. 
Pogadać, perezglądać się, za
łatwić kilka drobnych spraw. 
Doszły nas słuchy, że bawisz 
się, .Krzywonos, w komunis
tę_. 

~ Jaki tam, panie, ze mnie 
kemunista - chłep drżał na 
całym ciele. ~ Do partii nie 
nalezę, pol~tyką się nie zaj
muję, gazet nie czytam. Zyję 
spekejnie jak każdy. 

witał zebranych prezes Zarzą
du Wojewódzkiego. TRZZ w 
Rzeszowie, zastępca przewod_ 
niczącego Prez. WRN mgr 
Zdzisław Czaja, zapoznając 
ególn ie z aktualną dz.iałalnoś
cią TRZZ i zamierzeniami na 
najbliż szy okres oraz apelując 
e szer ck ie prepag(}wanie id~i 
Tewilrzystwa wśród n auczy
ciE'lslwa I młodzieży, jak teŻ 
D da lszą pomoc w akcji od
czytowej. 

I \ 
Z pamiętnika Bro.nisława danu Zbydnio.wskiego. Od- Ludzie rozsypali się w ty. I _ Pobicie 5 chło.pÓW w - Ale ziemię z reformy 

ralierę , Zazgrzytały karabi- Zbydnio.wle za udzielanie po wziąłeś, a przecież to nie 
ny. Tryskał śnieg i ziemia mecy żołnierzem radzieckim. twoje. 

Nabrzeskiego. (Nabrzeski, by działek prewadził starszy 
ły funkcjonariusz erganów sierżant Konstanty Rajter, 
bezpie.czeństwa w Tarnebrze~ który szedł przedem oświetla 
gu - pracuje dziś w WSK w jąc Dd czasu <lo czasu drDgę 
Gerzycachl. kieszonkewą latarką elektry

od wybuchów granat6w. Ban Ofiarem połamano. ręce i no- Chlop momentalnie połapał 
dytów _ sąd7.ąc po sile ognia gi, wybite zęby. się e co. tamtemu chodzI. 
_ byio tym razem n iewielu. - Napa<l na gorzelnię w - Wziąłem, panie, bo da-
Po. krótkotrwałej walce wy\:o Zaleszanach. Ba ndyci egłu- wali. Wzięli też i inni: Dzie-"Ja Bronisław Nabrzeski czną· Na razie jednak latarka 

w ilełowie 1944 roku, a więc była zbyteczna, be padało. 
w okresie ekupacji hitlerDws światło z ekien dDmÓW rDZ

kiej, na zebraniu zerganize- jaśniDnych gdzienieg<lzie. 
wanym w SkDwierzynie Potem był' tylko. smeg i 
przez kern unistów, ktdrzy śnieg. Ani jednego. domu, a.ni 
należeli de AL, jako. 1a-Iet~l jednego. drzewa. Bezkresna 
chłDpak wstąpiłem do PPR. równina. Marsz jest uciążli
Po wycofamiu się Niemców wy. Mróz szczypie w pelicz
przed nacierającymi wDjska- ki, wiatr drażni oczy. 

fali się, pozostawiając na pJ;'1_ szają pałką stróża uwożą ci kupa, chleba trzeba. Przez 
cu boju 11 zabitych. Może!'la 500 I spirytusu. 20 lat harowałem we dworze 

Z okazji Dnia Nauczyci~
la tow Czaja przekazał na 
ręce aktywu naj6erdecwej
sze pozdrowienia i życzenia 
ewocnej pra~y o.raz wręcz:rł 
im skromne upominki. Równe 
cześnie sekretarz Zarządu O
kręgowego TRZZ wręczył ze
branym pamiątkowe odznaki 
Towarr..V'Stwa. 

wet udałeby się wyciąć ban- - Pobicie chłopów w 80.-1 jak wół. Oto. zapla ta - to. 
dę w pień, lecz pemocniczy kolnikach i Cyganach. mówiąc pokazał pekryte bliz
pluton KBW, który miał po- - Rezstrzelanie dwóch ro- I nami ręce, zniekształcone 
dejść nieprzyjaciela od tyłu, dzin w Dusowcach. przez reumatyzm. 
przybył zbyt późno, penie- - Napad na posterunek - Brać gD! wrzasnął do 
waż po drodze brał udział w MO w Rezwadewie. swoich "Tarzan". 
gaszeniu pożaru demu. "Ta- - Powieszenie 5 chłopów Oprawcy dDSkoczyli do 
rzan" uszedł tym razem... w Baranewie za przynależ- KrZjWOn DSa, pewa lili go na 

(J) 

Zjazd 
ZBoH'iD 

w Rzeszowie 

III 

mi radzieckimi, zaraz przy- Chciałbym 'żeby tu 
stąpiliśmy do. Drganizowania gdzieś nawinęli się bandyci 
w powiecie tarno.brzeskim - mruknął półgłosem 20-let
rad narodo.wych, ~terun- ni Ja,nek Keczubaj, który do "Tarzan", którego praw
k6w MO i powiatowych or- piero. pół roku t emu wstąpi! dziwe nazwisko brzmiało. Ta
ganów bezpieczeństwa. ochotniczo do UB. - Wolę deusz Gajda, oecheo ził z 

W tym okresie obowiązki walczyć, aniżeli grzebać się Charzewi<: i w pierwszych 
sekretarza Komitetu Powia- w tym śniegu i marznąć. miesiącach po wyzwoleniu 
Łowego. PPR pełniła tow. Ma- Widzicie go., bohater. zorganizował na terenie po
ria Korgewa, a komendan- Mleko. ma jeszcze pod nosem , wiatu bandę terrorystyczr10-
tern Urzędu Bezpieczeństwa a wojaczki j-uż mu się zach- rabunkewą wraz ze swoim 
był ilOr. Piotr Tudor. W pier- ciewa - syknął w edpowie- ojcem Józefem neszącym 
wszych dniach po. wyzwole- dz! Maciej Sarna nazywany pseudonim "Zawi·sza". W 
niu do re6ertu bezpieczeń- powszecbnie "gołąbkiem" z skla.d ba·ndy wchodzili prze
stwa i milicji zgłosiło się uwagi na wiek i siwe skro- de wszystkim synewie bylych 

W dniu 19 bm. o.dbędzie ochetniczo kilikunasŁu człen- nie. - Peczekaj, bratku, jak właścicieli ziemskich, przed
się w Rzeszowi€ Zjazd de- ków z Armii Ludo.wej i ci bąble na dłoniach wysko- wojenni i okupacyjni grana
egatów Okręgu Rzeszew- Gwardii Ludowej. Przewaź- . czą od rozpalenej lufy, to tewi policjanci, synDwie fa
kiego Związku Bejowni- nie byli to czło.nkowie par- inaczej zaśpiewasz... brykantów, przedstawiciele 
ów o Wolność i Demokra- HI, syn ewie robotników Maciej Sarna liczył 54 lata. drebnej burżuazji Draz etu-
ję. Obrady rDzpoczną się chłopów. W czasie okupacji służył w maniona przez reakcję młe-

O godz. 10 w sali kolum- Już w sierpniu 1944 roku AL. Powiadał, że jest "Tom- dzież. 
owej Prez. WRN. Ogółem nasza t>lacówka w TlU'no- ciem Paluchem", bo nie miał Banda liczyła ponad 800 lu 

na Zjazd przybędzie 117 b~egu liczyła la osób, uz- nikogo bliskiego. Zo.na zgin,:- dzi i jej szef zorganizewał ją 
delegatów eraz wiele za- bt<>jo.nych w ka·rabiny i pls- ła w 1939 r. od bomby. Syn na wzór regularnej armii. 

roszonych gości. t,c;>lety, ' które przynieśli z so- - jedynak, 22-letni Stasze!, Dzieliła się na kern panie, pIu 
Zjazd po<lsumuje wyniki" bą c' z ··l'IBi'tY.zan.tki. Później został rozst·rzelan y przez hit- tony i drużymy, którymi do-

do.tychczasowej pracy i d()..· ' br6ń' 'zdobywaliśmy w wał- lerowc6w za ukrYwanie w wodzili eficero.wie i podofice
kona wyboru nowego Za-kach z reakcją. domu partyjnej bibuły . Stąd rOWIe. "Tarzan" miał więc 
rządu Okręgu ZBoWiD. Pierwszą bitwę stoc~,.· też 1 Da pewno dlatego Sarna I swoją kadrę o.ficerską złoźo-

neść do PPR. ziemię, wykręcili ram iona do 
Napa<i rabunkowy na tyłu i zaczęli na oślep o.kla-

wieś Zabrnie. (lać kelbami. "Tarzan" Dglą-
Pobicie chłopów w Grę- dał Dbrazy świę tych. Depiero 

bowie za przyjęcie z refer- gdy pesłyszał trzask łama
my rolnej ziemi obszarni- nych keści, p oleci! przerwać 
czej. 

V 

Michał Krzywenos z Grę
bowa siedział przy sto.le re
p~ując stare buty, gdy 
posłyszał w sieni szuranie 
butów i szczęk broni. Na 
progu stanęli młodzieńcy ub
rani w mundury polskich 
żołnierzy. Trzech Ich było. 
Jeden, niski i szczupły, miał 
na naramiennikach dystyn-
kcje maj era. . 

Dwaj młodzieńcy oparli się 
e piec trzymając palce na ' ję
zykach spustowYch pistole
tów . maszynowych, wycelowa 
nych w pierś Krzywonosa, a 
ten trzeci, eficer, zbliż,.ł się 
do chłopa ,;ciągająe ~ rąk: 
skórkowe rękawiczkl 

- Tarzan jestem, - przed
stawił się pQkuuAc .. ~. 

tortury i wyszedł z pomocni-
kami na Po.le. 

VI 
Z pamiętnika Bronisława 

Nabrzeskiego: 
,,... W lipcu 1945 r. stoczy

liśmy ciężką walkę z bandą 
"Tarzana", która w nocy gra 
biła mienie członków partiI 
i chło.póW w Skewierzynie. 
Bój trwał przeszło 4 godziny. 
Zdobyliśmy konie, podwody 
oraz majątek zrabowany cllło. 
pom. 

W grudniu 1945 r. stoczy
liśmy drugą z kolei walkę 
z tą samą bandą w rejonie 
Majda.nu Zbydniewskiego. 

W sierpniu 19~6 r. nasza 
grupa licząca 7Q osób, w tym 
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Uroczysta akademia 
\\T Rzeszowie 

z okazji Dnia Nauczyciela 

2 mld 619 mln zl wynosi 
budżet województwa na rok 1962 

Plenum 
Komitelu 
da Spraw Techniki 

WARSZAWA 

W dniu wczorajszym w sa
li Teatru im; Wandy Siemasz 
kowej w Rzeszowie o:lb,-la 
srę uroczysta akademia z oka 
zji obchodu Międzynarodowe 
go Dnia Karty Nauczyciela, 
zorganizowana przez Miejski 
Komitet Ob<:hodu Dnia Nau-

I zem z prawdziwym uznaniem 
należy zaznaczyć wielki 
udział wychowawców ze szkół 
tak podstawowych, jak i sred 
nich we ws:/:ystkich dziedzi
nach pracy społecznej i poli
tycznej. 

Sesja budżetowa WRN 17 bm. rozpoczęło się w War 
szawie plenarne posiedzenie 
Komitetu do Spraw Techniki. 
Obrady poświęcone są om6-
wieniu tegorocznej działalno
~ci tego najwyższego organu 
państwowego w zakresie tech 
niki oraz jego zamierzeniom 
- do 1963 r. 

7 W dniu, w.czorajszym obr?dowala w Rzeszowie sesja 
V\ RN poswlęcona wyłączme problematyce planu go
spodarczego i budżetu woj. rzeszowskiego na rok 1962. 

łu kluczowego na terenie wo:. 
rzeszowskiego wZIoonie do 18 
miliardów 101 mln zł. Prze
widuje się też dalszy wzrost 

czyciela. ' 
Akademię zagai! przewodni 

czący Prez. Miejskiej Rady 
Narodowej tow. Leon Stanio 
serdecznie witając zebra~ 
nych nauczycieli ze wszyst
kich szkół n3. terenie miasta 
oraz zaproszoriych gości, Na 
UIOCl)'stość tę przybyli także 
wicekurator Okręgu Rze
szowskiego tow. Stanisław 
Grabowski i poseł na Sejm 
mgr Maria Allgustynowa. Z 
kolei oko:icznościowy referat 
wygłosi! I sekretarz Komite
tu Mi("i~kiego PZPR tow. 
Plotr Ri\{. 'Mówca w refe~a
cle przedstawi! osia,!9nięcia 
szkolnictwa i dalsze perspek
tyWY rozwoju uwidb<:z,nione 
już w nowo wybudowanych 
szkoiach. w budujljc:vch . siG 
or,!ek tach lub zaplanowanych 
00. realizacj.i w następnych 
lablch. 
. ,Na specjalne wyrnzmenie 
z,a!;lup'lJja wychowawcy mło

dzieży ze szkól zawo,,-1owyt:h. 
,przygowwui~cych kadry dla 
roz\'.Iijając~go się przcmys)u 
i eUdOW)1!clwa. Już o~ecniF' 
no. Technikum Budow!sn'2 
mo'Źe po'ch\\'alić się niema
Iyrh sukcesem. Otóż podczas 
praktyk zawodowych u,cznio
wie wykonali prace budowla 
ne dla Rzeszowskiel!O Przed-
si~biorstwa Budowll1lctwa 
Pt:/:emysłowego o wartości 
półtora miliona złotych. 

Praca pcdagogiczna jest 
, podstawową w dzi&lalno:i,d 

, zawodowej nauczvcielstwa i 
ma''''ć~s.:akter społ~czny. Zara-

Na zakończenie swego przp Po otwarciu sesji przez 
mówienia tow. Bik wyrazil przewodniczącego Prezydium 
gorące pOdziękowanie wszyst WRN ob, MIchała OstrowskIe
kim. nauc:/:ycielom i wycho- go, na przewodniczącego ob
wawcom za trud i wysiłek W rad powołano radnego Jerze
wychowaniu mlod:/:ieży, w go Mastalerczyka., zaś funkcj~ 
przygotowaniu jej na dob- sekretarza powierz<lno radne; 
rych obywateli wiernych Zofii Nowakowskiej. Z Jeole! 
synów Ojczyzny. Bodzięko- sekretarz Prezydium WRN 
wanie to zlożył w imieniu tow. Franciszek Klełbicki zło
!(omitetu Miejskiccro PZPR żył obszerną relację z prz~
Prezydium Miejskiej Rady biegu realizacji wnI')sków i 
Narodowej, Miejskiego Korni postulatów, wysuniętych pod~ 
tetu Frontu Jedności Narodu czas kampanii wyborczej do 
oraz całego społeczeństwa Sejmu i rad narodowych. J'l.).: 
miasta. składając zarazem wynikałO z przedstawionyrh 
nauczycielom serdeczne ży- danych - odbyło się ogółom 
czenia wszelkiej pomyślności 2.448 spotkań z kandydatami 
w pracy zawodowej i w ży- na posłÓW i radnych, podcz'łs 
ciu. osobistym. ' których wysunięto łącznie 

W cześ ci artystyczne i zeh- 5.386 wniosków i postulatów 
rani.otejrzeIi sztukę'Aleksan- p~d. ~dresem. gromadzkich, 
dra Sztejna pt. "Hotel Asto- miejSkICh, powlatow:,I'ch i wo
ria", w wykonaniu artyst6w I jewódzkiej ra<ly narodowej 0-

Teatz:u im. Wandy Siemasz- raz władz centralnYCh, Doty-' 
koweJ, Os) czyły one głównie problema-

Posiedzenie KERM 
WARSZAWA 
~omitet Ekonomiczny Rady 

Mmlstrćw na posiedz8'!liu w 
,dniu 17 bm. rozpatrzył pro
Jekt uchwały szczegółowo 0-

kreślającej obowiązki prezy
d!óW rad naroqowych wszyst
kich szczebli w zakreSie ochro 
ny przeclwpożarćwej. 

U~hwała ta stanowi wyko-
n<lnIe ustawy o ochronie 
przeciwpożarowej. -POWZięto 
u?hwa!ę w sprawie organiza
CJi dowozu pq:ez WOjewódzkie 
przedsiębiorstwa Pal'\stwowej ._-------

Komunikacji Samochodowej 
drobnych przesyłek przedsię
biorstw uspołecznionych do 
stacji kolejowych, Uchwała 
ma na celu zapewnienie lep
szego wykorzystania środkow 

transportowych w drodze 
koncentracji usług przewozo
wych podobnie jak to ma 
miejsce przy przewozie kole
jowych przesyłek drobnych ze 
stacji kolejOwYch do odbior
ców. 

W celu zapewnienia _s~ 

Coraz więcej ' 
w punktach 

'-L;" ~' ·" · 

ZDoza 
Skupu 

łych, aktualnych danych o 
stanie i ruchu środków trwa
łych: 'w 'Przedsiębiorstwach u:' 
społeczmionych, działających 
według zasad rozrachunku 
gospodarczego KERM powziął 
uchwałę w sprawie programu 
badań statystycznych w za
kre~ie środków trwalych. Na 
wl1l:Gsek ministra przemysłu 
spozywczego i skupu KERM 
powziął uchwalę w sprawie 
~hr~>nY tytoniu przed mącz
nl?klem tytoniu i inny
mi chorobami i szkodni
kami. Rozpatrzono również 
uchwałę dotyczącą sposobów 
zabezpieczenia zgodności ar
tykułów przemysłowych z wy
mo~ami estetyki. Powzięto 
takze uchwałę w sprawie po
prawy estetyki opakowań. 
Uchwała ta zape'W'llia środki 
organizacyjne dla dals7.ej po
prawy estetyki opaJmwań i de 
stosowamia ich do aktualnych 
wy~agań eksportu i rynku 
kraJowego. 

.,W ostatnich dniach notuje 
Sl~ pewną poprawę w skupie 
zboża po cenach wofnorynko
wych. Jeżeli w naszym woje
wództwie od l - 4. XI. br. 
skupowano przeciętnie dzien_ 
nie 63 tony, to w okresie od 
6 - 14 bm, przeciętna ta wy
nosila 82 tony, a 14 bm. sku
piono nawet 100 ton zboża. 

sprzedał po cenach wolnoryn
kowych 312 kg, a sołtys 616 
kg. . OgÓłem skupiono w 
tej WlOsce 30. ton zboża. 

Natomiast w Markowej 
v.:iosce dużej i bOgatej, sku~ 
plono także 30 ton zboża. Ale 
tutaj większość rolników nie 
sprzedała państwu ani kilo-
grama zboża po cenach wol

~u~ .nadwyżek zbOŻOWYCh norynkowych. 
naJlepiej przebiega w powie- Trzeba .też silnie napiętno
cie łańcuckim, gdzie w 8 wać. wypadek, któr,f miał 
dn!a<:h skupiono 94 tony. n:ie~sce w.Sietnicy, (pow. gor
Jedynie 15 bm. rolnicy sprze- lIcki). Otóz rOlnicy tej wioski 
dali państwu ponad 37 ton zadeklarowali sprzedaż nad_ 
zboża. Gdyby jednak skUp wyżek, których ogółem nazbie 
nadwyżek przebiegał zad.owa_ rało się ponad tonę. W um6-
lająco we wszystkich wios- wi.ony;n dn.iu Gminna Spół
kach, WÓwczas powiat łańcuc- dZlelma mIała zorganizować 
ki miałby jeszcze lepsze wy- tu ruc~omy punkt skupu, 
niki w tym zakresie. czego n:e uczyniła. A kiedy 

N po 5 dnIach samochód przy je-
.P. ~ała wioska ŻOłynla, chał, to wówczas. rolnicy nie 

poslada)ąca gleby raczej piasz mieli przygotowanego zboża I 
cr..yste. wykonała już plan w rezultacie w Sietnicy nie 
skuI;>u nadwyżek w 90 proc skupiono ani kilograma zboża. 
Miejscowi aktywiŚci dają tu 
dobry przykł~d. I tak prze Z innych powiatów w kt6-
wodniczący GRN w ZOłynl rych nastąpiła pop;awa w 

skupie, wymienić jeszcze war 
---'---------
Lenin I jego Ide II 

Pokaz 
znaczków 
po~ztowy~h 

to: krośnieński. radymniań
ski i jarosławski. 

Nadal słabo skupuje się 
nadwyżki zbożowe w powia
tach: strzyżowskim, ropczyc_ 
kim i przeworskim. Szczegól
nie niepokOi sytuacja w tym 
?statnim powiecie, który
Jak pamiętamy - należał zaw 
sze w ostatnich latach do przo 
dujących w wojeWÓdztwie, a 
nawet w kraju, obecnie Z3~ 
zajmuje jedno z ostatnich pod 
tym względem miejsc na Rze-
szowszczyZnie. (a) 

Na wniosek ministra handt'l 
wewnętrznego ustalono orga
nizaCję central handlu wew
nętrzmego. 

Tajemnicza 
epidemia we Francji 

PARYZ 
Od kilku dni nerzy się w de

partamencie Sa-orre et Loire ta
Jemnleza epldem-ia, której cecha
mi są: nagła, bardz<> wysoka go. 
rączka dochodząca d-o 40 stopni 
Stan chorobowy trwa okol.o 10 dni. 
Nie zarejestrowano a.ni Jednego 
wyPadk;u śmiertelneg<>. Analizy 
lekarskie doprowad2lity do wy,kry
cia niezmiernie n;adkleg-o wirusa 
.. pr()tew mlrabUi<I" poja,wiające
go. ~Ię zwykle pO !lPŃyclu nle
śWiczych produktów iywnOś<:lo
wych. Lekarze fraOCl15cy pmypu· 
~zaJą, że stoją w obliczu ,tyfu
su lł1etypoweg.,,", k1:órego objawy 
są mało chal'llfkterystYC'l<ne. Zdaje 
!tlę nie ulegać wą.tpaw<>Śe1, że źró
dłem za.kad:eaIa, jest wodO!. 

Sekcja Filatelistyczna przy 
Klubie TPPR w Przemyślu w 
ramach obchodu 44 rocznicy 
Rewo~ucji Październikowej u
rządzIła pokaz znaczków pacz 
towych o tematyce Lenin i je
go idea w znaczkach ZSRR i 
krajów demokracji ludowej 
7biór znaczków wystawio
nych na pokazie w Przemyślu 
był eksponowany na ogólno
po~skiej w~stawie filatelistycz 
neJ w ŁodZI, gdzie uzyskał jed 
ną z c7.ołowych lokat oraz sre 
brny medal. Pokaz odbywa się 
w sali 'I'PPR w Przemyślu 
przy ul. Kościuszki 7 w dniach 
od 7 do 22 listopada w godzi
nach od 10-18, 

-~ CIEKAWOSTKA .... -
ODWAZNy 
RZEZNIK 

Wielki popłoch wy 
wolał wśrÓd pM:e
chod.nlów na ulicach 
niewielkiego mlaste
ooka bebgljslclego W 
pobliżu Charleroi 
l"".... który uciekł a 
cyr'lru. Po krótkiej 
przechadree oPustv-

[DNIA 
s,załyml ulicami lew 
wdani się do s!cteplJ 
rze2miJka, WłaściCIel 
skJep.u nie tracą<: 
zl:nnej krwi błysk~
WIezrue podal zwię-

l'Zęclu najWiększą 
ćwiartkę cielęCiny 
jaką mial pod ręk'l. 

Gdy ualarmowany 
treser z cyrku 
przybiegł na mk-J
see, lew ogryzał 
jeszcze 5polOOjnle re-
57:tJki koścI. Bez oPo

ru ZWIemę dalo się 
zaprowadz.1ć do kla· 
tki. 

tyki rOlniczej, szkolnictwa, sieci zakładów usługOWYCh o 
gospodarki komunalnej i mie_ 175, tak że ogólnie będzie ich 
szkaniowej oraz , kultury i na koniec 1962 roku - 1402. 
zdrowia. Dotychczas defin!- W przyszłym roku lu<lność <?ceny całokształtu. prac. 
tywnie załatwiono 2.249 wnio- miejska otrzyma ogółem 9.526 7wlązanych z aktualnym sta
sków, tj. 42 proc. Pozostałe nowych izb mieszkalnYCh, nem i planami rozwoju nasze
są w trakcie załatwiania. 8 przy czym naJ!:łady na bu- go postępu technicznego - do 
wniosków przekazano wła_ downictwo mIeszkaniowe wy- konał przewodniczący Komi
dzom centralnym, zaś 18 dal- niosą ponad 193 mln zł, a na tetu - prof. Dionizy Smoleń
szych Woj. Komitet FJN prze kapitalne remonty budynków ski. Z jego referatu wynika. 
kazał do rozpatrzenia posZCZe mieszkalnych - około 72 mln iż tegoroczna działalność Ko
gÓlnym komisjom sejmowym. zł. Po referacie nad planem mitetu skupiała się głównie 

Obszerny referat na temat gospodarczym województwa i wokół opracowania 5-letniego 
planu gospod8l'czego woje- bu<lżetem wywiązała się oży- (1961-65) i przyszłorocznego 
wództw3 i budżetu na rok wiona, i - trzeba stwierdzić planu postępu technicznego, 
1962 _ wygłosił zastępca prze - bardzo rzeczowa dyskUSja. rozwinięcia prac nad perspek-

Z b · l' .. ł d· tywicznym programem rozwo-
wodniczącego Prez, WRN mgr a lera I w mej g os ra m: 
Marcin Drozd. Budżet woje_ H. Kasza., Fr. Jagusztyn, St. ju polskiej techniki w latach 
wództwa na rok przyszły za- Twardowski, Z. Madej, St. 1965-80 oraz pogłębienia meto 
myka się po stronie dochodów Wójelk, J. Druzgała, M. Ha.- dologii planowania. 
i wydatków kwotą 2 miliardy merska., M. Kaczor, J. Kas- Minister Smoleński omóWił 
619 milionów 786 tys. złotych przyk i J. Zimny. W oparciu o tl;lkże prace Komitetu oraz je_ 
i jest większy o 4,6 proc. od analizę realizacji bieżących go ocenę, dotyC?ącą takich za
realizowanego w roku bieżą- zadań, wysunęli oni szereg u- gadnień jak: fundusz postępu 
cym. Na uwagę zasługuje wag i postulatów pod adr e- technicznego, koordynacja 
fakt, że dochody własne wy_ sem Prezydium WRN i posz- prac naukowo-badawczych i 
nosić będą łącznie 1.139,500 czególnych wydziałów, wska- doświa<lczainych w gospodar
tys. zł zaś pozostałą kwotę u- zując na konieczność zwr6ce- ce, informacja techniczna i 
7yskamy z dotacji państwa. nia baczniejszej uwagi na ekonomiczna sZkolenie kadr 
Nakłady na inwestycje będą przebieg prac inwestycyjnych współpraca ~aukow<>-tecl1ni~ 
wynosiły ok. 963 mln zł. Wy- (głównie na budownictwo mie I na z zagranicą. 
datki na oświatę sięgać będą szkaniowe i (J>bi~ty służby . ' .. łącznie kwoty 611 mln zł, na zdrowia), jak też na bardziej <?becn~e w K<J>miteele do~le_ 
ochronę zdrowia _ 461 mln oszczędną gospodarkę w tej gają kO,nca prace nad proJek-
zł, zaś na rolnictwo _ 3815 dziedzinie tern panstwowego planu roz.. 
mln zł. " woju techniki na rok 1962. 

Po uwzględnieniu wszelkich Można się więc spodziewać -
Na dalszą elektryfikację poprawek, budżp.t wojewódz- co jest zjawiskiem wybitnie 

wsi rzeszowskiej przeznaCZOl!o twa rzeszowskiego został jed- pozytywnym - iż uchwała o 
w budżecie blisko 50 mln zł. nomyślnie uchwalony. planie rozwoju techniki pod-
dzięki czemu na koniec 1962 N .. zd a margmesle sprawo a- jęta zostanie równocześnie z 
roku będziemy mieć zelektr.'·_ nl·a wa~to n -' . 'ć' d J '. aumlem , ze po - uchwałą O NPG na rok przy-
fikowanych w woJ'ewództwie czas prz b d h erwy wora ac , Po szły. 
63,6 proc. zagród, Poważny raz pierwszy ra<lnych WRN 
zakres bę~ą mi.ały również poproszono na degustaeję ar_ 
roboty melioraCYJne, na które tykułów spbżywr.zych zorga
'wbudżecie przeznaczono ~' nitowaną~ " przez"' ''' 'Państwowe'' 
nad 97 mln 200 tys. zł. " Zakł. 'Gastronomkzne, MHM, 

IłQ~PP'J;~ął si~ 
~tN,'U"lJI,kolenitwy 
W rolnictwie 

Y' ~1ffUr ,g<ł~p<>d.arczy na rOkrpss .. 4 0taz.;'źahla~ p,rzetwm:", 
przys.zły zakła,da wzrost pru- stwa owocowo-warzywnego.' 
dukcJi towarowej przemysłu Radni z uznaniem wyrażali 
teren?wego o 10,8 proc., a pro się zarówno o I'07.woju pro-

.dukcJa ~sportowa tego prze- dukcji, jak stale wzrastającej WARSZAWA 
mysłu OSiągnie wartość ponad trosce o jakość produkowa- Tegorocamy okres jeslen·no·zlmo-
92 In ł W t ść od k ., wy wy.koreystaJDy zootande w rot-m z. ar o pl' u cJ nych artY'kulów spoŻywczych n1ctwie - wzorem Ia,t ub!eglych 
towarowej zakładówprzemys- J. Ch.· - na organla;ow"",le różnego ro-

d.zaju kursów I doszl<alanie pra

Znaleziono listę 
czołowych zbrodniarzy hitlerowskich 

cowników zatrud<nionych w t~J 
dzl edaJI nie naszej gospod arki. 

Ja,k się przeWiduje, na :)organl
Z()wa.ne w okresie jesleruno·zimo
wyro 9Zk."lenie rolnicze """'ęszcza'! 
b~ie ok. 55 tys. osób. Niemal po. 
łowę, bo aj; ponad 23 ty.. ..tano
wić ma'Ją kandydaci na trakto
mystów Przygotują się <>ni do te
go za.wtdu na 5 i 2-mie-slę<:znych 
kursac:h. ObliCZa się bowi'em, iż 
w ZWią.7lkU ze wz!'OStem liczby 
Ciągników na wid brakuje obec~ 
nie około , tys. traktorzystów. 
Za.potnzebowanle będzie ola,le 
~rastało, ponieważ w rokU pny
szłym rolniC'two nas.ze otrzyma 11 
tys. dalszych traktorów. 

BERLIN 
Dziennik "Berliner Zei-

tung" opublikował w dniu 17 
bm. interesującą wiadomość 
o znalezieniu wydrukowanej 
przez Główny Urząd Perso
nalny przed samym niemal 
zakończeniem wojny - jako 
dokumentu "tylko do użytku 
służbowego" - listy najwyż

szych stopniem funkcjona
riuszy SS, od Himmlera po
czynając po wszystkich 
SS-Standartenfuehrer6w. Li
sta więc obejmuje sa
mą ,,genexalicję" SS: Oberst
Gruppenfue!1rerów, Obergru
ppenfuehrerów, Gruppenfue
hrerów, Standartenfuehre
'r6w. Było ich wszystkich 
jak się oka7.uje 1257. Obok 
nazwisk podane są stopnie, 
odznaczenia, sta.'1owiska nu
mery NSDAP i SS, data a
waJ11SU na aktualny stopień. 
Na uwagę zasługuje fakt, iż 
na liście SS-Obergruppenfue 
hrerów znaj<lują się nazwis
ka... ministra spraw zagrani
cznych III Rzeszy Joachima 
V?n Ribbentropa i zastępcy 
Hitlera - Martina Borman
na. Obaj oni otrzymali ten 

Sporl na anienie 
Polskiego Radia 

w najbliższą sobotę I nie
dzielę Polskie Radio przepro
wadzi transmisje z interesują
cych imprez sportowych. W 
so;botę o god,z. 21.27 w progra
\l11e II nada.ny zostanie repor
taż z międzynarodowego me
cru tenisowego Polska - DOi
nią O Pucha!" Króia SZ~L
kiego. Niedzielna tra-nsmlsJa z 
tego spotkania T02lpOCzn!e "i~ 
o gOdz. ].S,'!() w programie 1. 
W tym samym dniu o godz. 
la.IO w proglramie II na<lane 
IZOStaną sprawowania Z za,koń
<:zenia rozgrywek o m!stro:o
stwo II ligi phłkarSkieJ. 

wysoki generalski stopiel'l 
SS w dniu 20 kwietnia 1940 
roku, a więc w dniu urodzin 
Hitlera. Obydwaj figurują 
na liście jako członkowie 
sztabu Himmlera.· ' 

Na marginesie faktu odna
lezienia tej listy "Berliner 
ZeittlJl1g" przypomina, iż bar
dzo wielu tych wysokich 
funkcjonariuszy SS przeby
wa dziś w Niemczech zachod 
nich. Nie tylko nIe są pocią
gani do odpowiedzialności za 

Jaka będzie 
dziś pogOda 

swoje zbrodnie, lecz otIzymu Sytuacjoa barYCIZna: Nad Fln-
j,ą jeszcze wysokie emerytu- landią le'Ży cent,um roZLlegle-
ry. go niżu barycznego, dzięki 1ct6 

remu do Polski napływa chlo-
W innym artykule "Der dne powletru :z.na<1 MOrla 

Tagesspiegel przypomina, iż Norweskiego. 
żyje dziś jeszcze około 53 Prog'D<>Za pogody: (na sobo-t . tę): Rano pochmUl'1I10 I mgli-
ySlęcy byłYCh członków SS. sto, okresami drobne opady 

Najbardziej zaawansowani deszczu lub śniegu. Po 'J:'0lud-
wiekiem otrzymują od rządu niu przejaśnienia. Ternpt'ratu-
NRF t ra w dzień Ok. 5 st. C, w nocy 

ren y. Tylko 600 odpo- slabe przymroz:kl. Wiatry sla-
wiadało za swoje zbrod,nie be i umia".kowane, 2a<:bodnie 
przed są<lami - czyli co... I północno-zachodnie. 
dZiewięćdziesiąty SS-man. w nied711elę: bez większych 

______________ ~~~ia~n~.~ 

Słup plonął!ego gazu sięga 1S0 

i widoł!zny jest nOł!ą na 200 km 

m 

Olbrzymi pożar na Saharze 
I!lksperci frBlllCuskl<:h towa-

rzy-s1:w naftowy-ch zasta'llawiają 
61ę g<>r,czkowo nad 9p~obem 
stłumiema olbrzymiego pożaru 
g.a.zru z.Iemnego, który wybucb! 

Sprostowanie 

przed kil~oma dniami w 0k;ręgu 
Gassl-TQuU na Sahar,ze tran<:u
skiEJ. 

Jest to największy pożar jaki 
l",otowano dotychczas na Saharze. 
Slup. plonącego ga,w sięg:. wy-
sokosc! 150 metrów i wl,jOC"'ny 
Jest nocą w promieniu prawie 
2~0 km, Oblicza się, iż dotychczas 
spłonęło około 15 mHionów me
trów sześciennych gazu. 

W Silne ciśnienie gaz.u wyp"hnt;lo 
o:amles2lCzonej we wClzorajszym z ziemi stalową rurę o wad'ze 35 

numer.ze. "Nowin RzeszowISkich" ton na wysokość 860 metró 
Lnro~~acJI pt.: "WykOnali roczny W centrun) olbrzymiej fo~i.an
.plan zak.ra<:L! się błąd. W p~erw· ny ognia panuje temperatura od 
$Xy,,,? 1Zdanlu zamiast: Z "For"- 1000 do 1>200 stopni Ce'lsjusza 
stu w Jaśle otrzymaliśmy nastę-j Prawdopodobnie w cel", JgaS~e
pujący meldunek: itd. powiJl1no r,La pożaru kopalnia g .. ~u "'emne 
być: Z "Garnratu," w Jaśle otr,zy- go w Gassl-Toul! zostanie-O w sa: 
maJ.i.śmy następuJący me!dunek: ... dzona w powle.trze. y 
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POCIĄG PRZYJAŹNI I POKOJU 
powrócił do kraju 

Dnia 15 bm. we wczesnych godzinach poraamych, na· Dwo
rzec Gdański do Warszawy powrócił "Pociąg. Przyjażni 
i Pokoju" który dnia 2 listopada br. wyruszył do ZSRR. 

Rzeszowscy 
pedagodzy 

W okre~ie 2-tygodniowego pobytu w Związku Radziec
kim 319-osobowa grupa uczestników Pociągu zwiedziła 
stolicę Związku Radzieckiego i 3 stolice republik radziec
kich. 
Począwszy od Mińska, który stanowił pierwszy etap 

wielkiej trasy pokOjU. obejmującej ponad 4,5 tys. km,. do 
pożegnania na dworcu w Brześciu, wszędzie byliśmy Jak 
naj serdeczniej podejmowani przez przedstawicieli radziec
kiego społeczeństwa, przez aktyw Komitetów Obrońców Po
koju, przez przedstawicieli Towarzystwa Przyjaźni Radziec'
ko-Polskiej, przez mieszkańców Mińska, Moskwy, Rygi 
i Leningradu, którzy przychodzili z kwiatami, z serdeczny
mi zaproszeniami, z propozycjami rozlicznych spotkań. Na 
dworcu w Leningradzie witał nas również słuchacz lenin
grad~kiego Uniwersytetu, Polak, jako przedstawiciel licz
nej grupy polskich studen b w studiujących w Leningradzie. 

Przybywszy do Moskw: w okresie obchodów 44 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, byliśmy na wielkiej defila
dzie wojskowej i manifestacji mieszkańców Mośkwy na 
Placu Czerwonym. W defiladzie, wśród wielkiej grupy de
legacji zagranicznych, czołówkę grupy polskiej stanowili 
górnicy w odświętnych mundurach i harcerze przybyli na 
ten dzień do Moskwy. W Mosk;wie uczestnicy Pociągu zło
żyli wieniec w Mauzoleum Włodzimierza Lenina. Wraz 
z tłumami moskwiczan oglądali wystawiony niedawno pom
nik Karola Marksa. Brali udział w uroczystej akademii, na 
której tow. Bogdanow - dyrektor wystawy gospodarczych 
osiągnięć Związku Radzieckiego, profesor Łobanow - prze
wodniczący Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej, we
teran ruchu rewolucyjnego Pietrow, uczestnik walk party
zanckich na terenie Polski generał Wierszychora, górnik 
bohater pracy socjalistycznej Siemionow - wielokrotllie 
podkreślali wkład Polski w dzieło utrwalenia pokoju i moc
no stwierdzali, iż granica na Odrze i Nysie jest wieczną 
granicą. Po wystąpieniu tow. Pietrowa, który od roku 1896 
związany jest z ruchem rewolucyjnym, po przemówieniu 
sędziwej Zofii Dzierżyńskiej, na sali rozległa się pieśń "Sto 
lat", szybko podchwycona przez wszystkich uczestników 
akademii. 

~I-·----------------~ 
Mgr STEFANIA ZIĘBOWA - długolet

ni, doświadczony pedagog. W okresie 
przedwojennym była nauczycielką szkoły 
podstawowej w Drabiniance. Obecnie ak
tywny działacz polityczny, przez pewien 
okres była kierownikiem Wydziału OświGi 
ty KW PZPR. Drogą samokształcenia u
kończyła Uniwersytet Warszawski, zdoby
wając tytuł magistra. Dzisiaj wykłada w 
Studium Nauczycielskim w Rzeszowie i na 
Uniwersytecie dla Rodziców. Jej specjal
nością jest pedagogika i psychologia. Lu
bi młodzieź, uczniowie też darzą ją sympa 
tią. Odznaczona jest Złotym Krzyżem Za
sługi. 

~------------------~ 
CzlonkinI grona pedagogicznego ·Sz1WlV ,,~ , 

w Rzeszowie, UJyróżniajqca się w pracy to1/
chotoawczej -..., Jl.auczycie!ka Apolonie Dr01lka 

Na spotkaniu w radzieckim Komitecie Obrońców PokoJu. 
w Moskwie, odbytym w siedzibie Komitetu, sekretarz ra
dzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju tow. Kotow - u
czestnik Kongresu Pokoju w Warszawie, szeroko nakreślił 
zadania ruchu obrony pokoju i jego nowe akcje w opar
elu o uchwały XXII Zjazdu i Program KPZR. To spotkanie 
transmitowane przez telewizję, stało się szeroką, swobod
ną platformą wymiany doświadczeń pomiędzy radzieckimi 

Wladyslaw Moso7t wfr6d swotcli ucznIÓW. 

i polskimi bojownikami pokoju, górnikami, nauczycielami, 
robotnikami, rolnikami. O niezmożonej woli obrony pokoju 
f swych osiąg'nlęć w polskich załogach górniczych, w pol
M::lch kopalniach, mówił przedstawiciel kopalni Strzyg
łowice - Janusz Ernest. W spotkaniu uczestniczyli ra
dzieccy weterani wojny,~ akl~iśei·"1'uchU" 'obrony'pokoiu;.J 

"Panie kierowniku, czy ja muszę być 

złym człowiekiem"? 
" ~.C\;;'{" ' (T <"!.<"V'). ! 5 • h · ' .·/ '-'tJ rJ~ 

a w.śród ni~h płk Prokopiuk •. bohater Związku Radzieckiego, Organizujemy szkołę w 
dowódca oddziałów partyzanckich,.na Llłbelszcz~nie. O ak-r . 'Dwemiku: 'ttl<>żeefe więc przy
tualnych przedsięwzięciach OKOP mówiła zastępca sekre- jąć tam posadę nauczyciela. 
ta/l'1!8. Elżbieta Kolankowska. Spotkanie zakończono przy- - Dobrze, mogę jechać za-
jęciem wspólneg-o oświadczenia wyrażającego niezłomną raz. .. 
wolę wspólnego działania w obronie pokojlL 

Rozmowa w Inspektoracie 
Obok wieców i spotkań oficjalnych. uezestrń-cy Pociągu Oświaty w Ustrzykach Dol

odbyli dziesiątki spotkań z załogami zakładów pracy Ry- nych była krótka i rzeczowa. 
gf, Leningradu, dzieląc się :wspólnymi doświadczeniami. od- W jej wyniku młody absol-

Aleja Karola Marksa to Moskwie 

powiadając na pytania dotyczące naszego kraju, zdobywa
jąc wiele wiadomości o życiu Kraju Rad. Spotkania te 
miały często charakter branżowy: jako grupa dziennikarzy 
byliśmy gośćmi zespołu redakcyjnego dziennika "Sowiet
skaja Rossija" w Moskwie i wielkiego dziennika w Rydze. 
Technicy, robotnicy, inżynierowie odwiedzali fabryki, nau
czyciele - szkoły, naszych uczonych gościła Akademia 
Nauk, młodzież podejmowano na Uniwersytecie im. Łomo
nosowa. Równocześnie zaś uczestnicy "Pociągu" mieli moż
ność zwiedzić Kreml i Galerię Tretiakowską w Moskwie. 
W Leni,ngradzie krążownik "Aurorę", Pałac Smolny, Ermi-
taż i in. \ 
Wszędzie podejmowani byli jak najbardziej serdecz

nie, a sympatię i przyjaźń świadczono im gdzie się zja
wili: na ulicy, w metro, w muzeach. 
Częstokroć słyszeliśmy cytowane słowa tow. G<>mułkł, wy

powiedziane na XXII Zjeździe KPZR 
Gdy zbliżaliśmy się do granicy kraju. przewodniczący 

polskiej delegacji, profesor Politechniki Gdańskiej, Romuald 
Cebertowicz, podsumowując na gorąco wraźenia z tej wiel
kiej trasy pokoju i przyjaźni, stwierdził: "Przez cały czas 
naszego pobytu obserwowaliśmy twardą wolę budowy ko
munizmu i obrony pokoju". 
Tegoż dnia od uczestników Pociągu wysłane 2lOStały depe

sze do radzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju, do Towa
rzystwa Przyjażni Radziecko-Polskiej w Mińsku, Moskwie, 
Rydze i Leningradzie. do społeczeństwa ZSRR - z źycze
niami nowych wielkich osiągnięć w dzif!le obrony pOkoju. 

CECYLIA BLONSKA 

went Liceum Ogólnokształcą
'cego w Bieczu - Władysław 
Mosoń został nauczycielem, 
a zarazem kierownikiem s:zko
ły podstawowej o 4-k!aso
wym programie nauczania w 
Dwemiku. Wioska to mala, 
licząca zaledwie kilka rodzin, 
zagubiona w bies:lCzadzkich 
lasach. Do siedziby Gromadz
jd~j Rady Narodowej 11 km, 
a do Ustrzyk Dolnych 36 km. 
Był rok 1956. PKS-iaki dojeż
dżały wówczas tylko do 
Ustrzyk. Dalej podróżowało 
się właSl!lym sposobem, a naj
częściej popularną "dwójką". 
Ale gdy ma się 19 lat, a w 
kieszeni dyplom maturalny 0-

raz 'l1ominację na kieroW'illlka 
s:nk:oły .. ; której jeszcze nie ma, 
a którą trzeba dopiero zorga
nlzowac, wówczas nawet 
przejście piechotą 36 km do 
mIejsca pracy wydaje się 

łatw~ i proste, staje się przy
słowiową "pestką". Gorzej 
jednak było z chwilą dobrnię
cia do celu. Młodego wycho
wawcę przyjęto obojętnie. 

- Nauczyciel szkoły - po
kpiwano, a gdzie ona jest? 

Przez pierwsze trzy dni kie
rownik źył ja,Jt legendarny 
pustelnik, żywiąc się owocami 
leśnymi Nikt nie sprzedał mu 
flawet kwarty mleka. Jedno
cześnie szu,kał pomieszczenia 
na salę szkolną. W końcu 
znalazł małą izdebkę na pod
daszu leśniczówki. Po lek
Cjach usuwał ławki i zamie
niał ją na swoją sypialnię. 
Dzieci przychod:z:iło siedm.io
ro, a to z Dwernika, Zatwar
nicy, Chmiela, Nasiecznego i 
Dwemiczka. Kilka tablic po
glądowych, liczydeł, ławek _ 
oto cale WYPosażenie szk:oly. 

O pierwszych miesiąc8(:h 
trudnej pracy nauczyciela 
Mosonia m<>źna by pisać wie
le, o tym, jak na plecach no
sil z Ustrzyk potrzebne po
moce naukowe, ile wysilh.-u 
kosztowało g-o uzupełnienie 
kwaliiiltacil, jak organizował 

zaopatrzenie itp. W 1959 ro
klu · ·rozpoczęto ' .' 'W Dw'erniku 
budowę nowej szkOły. Jej kie
rownik był teraz "inspekto
rem nadzoru". Doglądał, przy
naglał, a jak trzeba byłO to i 
pomagal. Dzięki temu w rok 
później, we wrześniu, dzieci 
przyszły po raz pierwszy do 
szkoły o jasnych, dużych sa
lach. Malowane podłogi, n0-
we ławki i pierwSza lekcja." 
na temat czystości. że buciki 
trzeba zostawiać w korytarzu, 
że każdy musi mieć pantofle. 
Trzeba było przełamać opory 
tak dzieci jak i rodziaów. 
Ale nauczyciel miał już do
brą "zaprawę" w pokonywa
niu coraz to nowych trudnoś
ci. Nawet i w &prawach oso
bistych potram działać zde
cydowanie. Narzeczcł!1ą Basię, 
która uczyła w województwie 
ol9Ztyńskim, szybko sprowa
dził do Dwernika i przyjął ja

,Wypadek ten 
szybko przeko
nał Mosonia, że 
w Bieszczadach 
rządzą jeszcze 
inne prawa nii 
gdzie indziej, 
że pracę wy-

.... JÓZEF KOLBUSZ - kierownU( Zasadni 
.. czej Szkoły Zawodowej w R.z'eszlwie, do-

I świadczony pedagog i doskonały organiza 
tor. Szkoła, w której jest dyrektorem., 
posiada bardzo dobrze wyposażone war-

chowawczą 
trzeba prowa
dzić od pod
staw nie tylko 
w szkole, ale i 
w środowisku. 
Zaczyna więc 
od zorganizo

·sztaty, k;tórych rorganizowanle jest jego za 
sługą. Inicjator współzawodnictwa pracy 
wśród młodzieży. Pobudził uczniów do 
podejmowania szeregu cennych zobowią
zań. W ramach pracy społecznej młodzież 
Zasadniczej Szkoly Zawodowej wykonuje 
różne pomoce naukowe dla szkół - pomni
ków Tysiąclecia. 

Szeroko wprowadza też do szkoły polite
chnizację nauczania. "------------------. wania grupy kandydac

kiej POP. Początkowo jest ich 
3, a obecnie podstawowa or-
ganizacja partyjna liczy rf 
członków i 6 kandydatów. 
OrgaJl1;zuje kurs wieczorowy 
dla dorosłych w zakresie 7 
klas szkoły podstawowej. 
Kończy go 9 osób. W ostat-

ko llUluczycielkę i żonę. Pani nich wyborach wybrano 
Basia zaś twierdzi, że naj- go radnym GRN w Luto-
pierw jako żonę. wiskach. Chodzi na spotkania 
Szkoła otrzymała teraz i z mieszkańcami wiosek, za-

program nauczania w zakre- poznaje się z istniejącymi ba
sie 7 klas. Praca jednak pe- lączkaml i poma,ga w ich usu
dagcgi{:zna Irlie szła łatwo. Na 
rozwój bowiem dziecka wpły- waniu. Między inlJ1ymi za łat-
wa nie tylko szkoła, ale i wiona została sprawa prze
dom, środowisko. Kierownik cllużenia liJllii autobusowej do 
Mosoń z bólem wspomina o Zatwarnicy. Interweniowano 
historii swego wychowanka też w sprawie lepszego zaopa
B. J., naj zdolniejszego ucznia 
VI klasy. Pewnego dnia przy- trzenia sklepu GS. 
biega 00 po lekcjach i mówi: - O wszystkim co dotyczy 
Panie kierowniku, czy ja mu- wsi, mówi lJ1auczyciel Mosoń 
S7ę być złym człowiekiem? - trzeba radzić się z jej 

- Dlaczego o to pytasz? mieszkańcami. Przybywa tu 
- Bo moja ciotka." coraz więcej rodzin, do szkoły 

o 
W trosce 
pracowników 

., 
Troska zwią7ll<ów ."awodo

wyCh o pelne pr;r;estnega~le 
prawonądno,ci w zaklallach 
pracy znal .... la nowy wyraz w 
oprac.owanym prz&Z CRZZ pro
jekcie UChwały, określająceJ 
zasady dzialaln<>ści w tej dtl;Je
d'Zinie p()szco:egómych m stan
cjl :r;wią7>~wych, a zwłaszcza 
<>bowiązkd rad zMdadowych z 
o:&kresu pOIJl.Ocy prawnej lila 
czlo,nk6w załóg. 

Projekt uchwały stawia więC 
pned ogniwa.rni :r;wią?'kowvmJ 
szereg 'Zadań przy czym·wlęk
szość o.dnosi się dG rad za
kładOWYCh i ich komLaJI. I talC 
np. <>Dowią-zk.lem rady zakla
doweJ leM przepro_dzanie 
pmynaJmn:ieJ nIE na kWIl"a! 
analizy stanu praw<>~ząd.n()śeI 
w 'Zakła·dzie pmcy, systematy
czne organimowanie <>kreso
wych narad k<>ru;ultacyjnych Z 

adm.inli.stra.cJą zaklad.u, I>&P"
ZDawanie aktywu zakłado1H'«O 

z ustawooawstwtm pracy. lak 
również popular)"'LowaGtie asta
wo.dawstwa pracy wśród zało
gi. Rada ukl·adowa powinna 
też powodow",~, by prze Pko
leni zostali równdeł pracownI
cy admind.<!tra.cyjni zakładu pra
cy. Ud-zil>lanie i>zacownlkom 
niezbędnej pomocy praWllleJ w 
formie inJorma.cJI, porad. hl
rerweneJI bądź tri: zasl;~po-
nie praoC<>wnika w pMtę1)OWa
nla p~ zaklw;lowl\ kom~J" 
z-.!emczą - to da·LItze ... 
wiąalki rad &a.k.ładOWYCh. 
Głównym łrodklem działa

nia na rzeaz l'l'&eGwnlka - w 
rozuml..mu proJekta achwaly 
_ powIinna być inU1'WeacJa 
,",Iądt~a. Rady za&ład_. 

m11.S'Zll Jeda12k przeU 1NS7'd
\dm d~y~ d.o 'eco, by clJ'OtI~ 
wyjaśnień IIZJIl!fIkat ~Ie u
apok-odenl. alu.smyell. łll4a6 

praeow:nila. Dop!II,N Cd? to 
!Ide pomod:e, lIlA1eły lIPl'awę, '&a 

lZf:ooą praeown.ika, ~ae 
do &om.lsJl Nl74eana.r4 IDltq-

• 

Opowiadanie przerywane uczęszcza już 33 dzieci. 
płaczem okazało calą gehen- Stale więc wzrastają potrze
nę, którą przeżywa chłopiec by szkoły i wsi. Chcemy za
w domu. Okazuje się, że oj- tożyć lu koło ZMW, zorganl
ciec odsiadUje karę za nadu- zować świetlicę, urządzać 
życia, a matka sklócooa z sio- stałe wycieczki do ltioa, u
strą o przyjaciela. sama nie możliwić dzieciom i miesz
pisząca zbyt biegle, zmuszała kańcom korzystanie z rozry
syna do pisania flajohydniej- wek kulturalnych. Chcemy wy 
szych listów na siostrę. Ta kazać starszym, że dobrze spę 
znowu swoją złość wyłado- dzić czas można też bez wódki 
wywała na chłopcu, obsypu- i pijaństwa, które tutaj jest 
jąc go przy każdej okazji wy- przy<:zynll wielu nieszczęść i 
zw:iskam.i i przekleństwami. ludzJtich tragedii. Do zreali
W domu urządzano pijackie zowania jednak tych za.mie
libacje. Rozmowy kierownika rzeń potrzebna jest także po
z matką nie przY'lliosly żad- moc społeczeństwa. Wierzę, 
nych rezultatów. Wrażliwa I że dla dobra dzieci wszyscy 
natura chłopca flie udźwig- rodzice okażą więced niż do
nęla takiego balastu. Obecnie J tychczas zail!1teresowania spra 
znajdUje się on w zakladzie wami naszej sz:k.oly. 
dla umysłowo-chorych. (ap) . .;.... ___________ . 

da. 
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. Koniec bandy "Tarzana" Czy bez ~aDłoehodu 
mozna zwiedzać Bieszczady? (Ciąg dalszy ze str. 1) 

40 żołnierzy KBW, zaskoczyła 
oddział .. Tarzana" w okoli
cy Woli Rzeczyckiej. Nieprzy 
jaciel poniósł dość duże stra
ty. Dwóch bandytów zost310 
zabitych, 4 rannych, a 12 
zatrzymano wraz z bronią · 
Poległ wtedy Stefan Tracz, 
funkcjonariusz bezpieczeń
stwa ... " 

VII 
Zebranie partyjne dobiega

ło już końca. Sekretarz mili
cyjnej organizacji partyjmej 
PPR tow. Jan Jurgała zapoz
naje zebranych z aktami os-

' tatniego kandydata, który 
wniósł podanie o przyjęcie 
go do partii. 

_ Mam tu jeszcze prośbę 

tow. Stefana Tracza - mó
wi. - Chłopak młody, roz
garnięty i zdolny. Sy.n kole
jarza. 

- Czy brał udział w ja
kiejś akcji? - zapytał ktoś 
z końca sali. 

....,.. Nie, nie brałem - od:po
wiada spolwjnie Tracz. -
Nie był<J okazji. Dopiero 
dwa miesiące temu wstąpi
łem och<Jtniczo do bezpie
czeństwa i dotąd z rozkazu 
przełożonych pełnię obo
wiązki wartownika. 
Chłopak dobq:e wie <J co 

toWaTzyszom chodzi. Wielu z 
nich ma za sobą po kilka ak 
di. ale i on nie jest przecici 
tchórzem ... 

- Więc jak, towarzysze? 
- rzuca pytanie sekretarz. 

Czy Nie dokończył. 
Drzwi otwierają się z trzas- ' 
kiem i do sali wpadają <Jbło
ceni od stóp do głów dwaj 
milicja.nci. 

- Meldunek z Woli Rze
czyckiej. "Tarzan" hula we 
wsi. Morduje ludzi. Trzem 
milicja.ntom poleci! 'Przybić 
bagnetami do piersi legity
macje partyjne. 

Zanim oddział operacyi.,'lY 
wojska. milicji I funkcjo łt· 
riuszy bezpieczeństwa przy
był do wsi, "Tarzan" zdążył 
już tiffiknąć pozostawiając 
dla osłony pluton strzelców 
wyborowych. Rozpoczęła się 
zażarta walka na śmierć i ży
cie. Tracz obsługiwał cięŻiki 
karabin maszynowy. Krótki
mi celnymi seriami kosił na
cierających bandytów. 

Nagle... Poczuł jakby mu 
ktoś wbił nóż w serce. Zie
lTlia z.awirowała, Oczy zaszły 

"·)staiem - powiedział 
; 0 kOlegi. - Zastąp mnie, 

Nad ciężko rannym 'rra
czem pochylił się Jan Jurga
la. 

- Teraz chyba nie będzie 
sprzeciwu, sekretarzu - wy
szeptał. 

- Cicho. Leż spokojnie. Za 
raz odwieziemy cię do szpi
tala. 

Będę żył... 
od narzeczonej 
dę ... Wrócę ... 

Otrzymałem 
list... Poja-

Były to jego ostatnie sło-

wa. 

Pod koniec 1947 roku dzia
łalność reakcyj,nego podzie
mia chyli się ku upadkowi. 
Bandyci inwigilowani przez 
społeczeństwo, tropieni 
przez organa bezpieczeń-
stwa I milicji ponoszą klęs
kę za klęską. Korzystając z 
8mnestii, wielu z nich ujaw
nia si~ składając przed wła
dzami broń oraz włączają się 
w wir codziennej pracy. Ci 
natomiast, którzy pozostali w 
lesie liczą już teraz tylko na 
jakiś cud. A cudu jak nie 
było tak nie ma. Okrzepła 
władza ludowa. Ludzie chrą 
spokojnie żyć i pracować. 
Robotnik broni swej fabryki, 
chłop - ziemi. Partia znaldu 
je pomoc i poparcie w naro
dzie. Ludzie uiawniają mE'li
ny "Lisa", "Bohuna", "Ja_ 
worskiego" i innych przywód 
ców zbrojnych kohort. 

Reakcja jeszcze próbuje ką 
sać. Są to już jednak jej <>5-

tatnie przedśmiertne drgaw
ki. Ginie Jan Karbowniczek, 
komendant posterunku MO w 
Zbydniowie. Polegli: ' Roman 
Rybak, Michał Zarzycki, 
Franciszek Gugala. Smierć 
nie oszczędziła również jed
nego z najweselszych chło
pców w plutonie {Jperacyj-

W ln'. Fabry
ka Autobusów 
w Sanoku roz
poczęła produk 
cję ulepszo-
nych autobu-
sów "SAN". Po 
siadają one m; 
in. wygOdniej
sze siedzenia, 
niezależne o-

grzewanie, 
wzmocnione za 
wieszenie ty'u 
wraz z resora
mi, nadciśnie
niowe hamulce 
itd. Na zdjęciU: 
VI hali montażo 
wej "Anf(lsa
nu". 

- Wolę być tylko widzem. Ludzie, którzy usiłują 
pcłączyć jedno i drugie, nie osiągają doskonalości. 

Siedzieli na tarasie obserwując· panie. tańczące pod 
cyprysami na oświetlonej szklanej podłodze. Lilliana 
tańczyla z ks ięciem Fiola. 

- To jest dosłO'\vnie płomień":'" powiedział Levalli 
zwracdjąc się do Clerfayta. - Proszę spojrzeć jak 
tańczy. PamlE~ta pan mozaiki pompejańskie. Kobiety 
stworwne przez sztukę dlatego są tak wspaniałe, że 
odrzucono wszystko, co zbędne! Oddano wyłącznie 
ich pi<;kno. Czy widzial pzn obrazy legendarnego Mi
nosa na Krecie? Widzial pan wizerunki Egipcj~nek 
czasów Echnatona? Pamięta pan te rozpustne tancerki 
i mlode królewny, wąskolice z wydłużonymi oczyma? 
We wszystkich pała ogień. A teraz proszę popatrzyć 
na parkiet. Na ten róv.-ny, sztuczny, niesamowity 
ogień, który rozpaliliśmy przy pomocy techniki, szkla 
i elektryczności; wydaje się, że panie ślizgają się po 
nim. Zbudowałem ten parkiet, by zobaczyć to wszyst
ko. Są oświetlone od dołu sztucznym, piekielnym 

nym - Władysława Kądzioł
ki, który przed każdą akcją 
opowiadał komiczne historie 
koń,cząc je dopiero po bit
wie, 
Społecznegp postępu, spra

wiedliwości, ładu I porządku, 
które niosła z sobą ~artia, 
młoda władza ludowa nikt I 
nic nie jest lUZ w s t'imie 
powstrzymać. "Tarzan" dos
konale zdaje sobie z tego 
sprawę. Jego banda liczy te
raz niespełna 50 ludzI. Ludzi 
wciąż niezadowolonych, 
szemrających, głodnych i 00-
dartych. Co będzie jutro i 
pojutrze? Dezercje dziesiąt
kują oddział. Los bandy jest 
przesądzony. "Tarzan" wie o 
tym I gromadzi zrabowane 
złoto oraz biżuterię chcąc 
umknąć za granicę. U:prze
~zają go jednak organa bez
pieczeństwa, "Tarzan" zostaje 
rozpo21nany i zatrzymany na 
stacji kolejowej w Tarno
wie. W kilka ·dni później w 
Mielcu aresztowano jego oj
ca. Sąd skazuje ich na ka-rę 
śmierci. 

• • • 
W księdze pamiątkowej za 

wierającej dziesiątki naz'
wisk żołnierzy KBW, bezpie
czeilstwa i funkcjonariuszy 
MO !)(}ległych w powiecie 
tarnobrzeskim w walce z rea 
kcyjnym podziemiem, wid_ 
nieje m. in. taki napis: "Oni 
walczyli o Polskę". Poświęci
li swoje życie w obronie wła 
dzy ludowej, bezpieczeństwa 
i spokoju nas wszystkich. 
Skłońmy g~owy przed ich 
skromn<Jścią i bohaterstwem. 

E. WIS:T. 

SZANOWNY REDAKTORZE! 
Nie wiem, może z tego, że ktoś gdzieś przyjechal, porozglą

dal się na prawo i lewo - jeszcze nie wynika, i.ż k01tiec.z!l-~e 
powinien o tym pisać i to akurat w gazecie. Bo rzeczywtscte 
co Pan jest temu winien, że ktoś przyjechał? Ale trudno; 
jeśli wszyscy tyle teraz mają do powiedzenia o Bieszczadach, 
nawet wtedy. gdy nie wiedzą gdzie się właściwie te :oman
tllczno-tajemnicze Bieszczady znajdujq i gdy zaczyna3q swo
je elaboratlI od dumnych stwierdzeń: "Dotarłem w samo 
serce Bieszczadów - Do Sanoka" - to ostatecznie i ja mogę 
na ten temat dwa slowa powiedzieć. 

P OZWOLI PAN, więc, że gi Redaktorze, chodzi się zaz_ 
pominę tutaj wstępne wyczaj na piechotę. 
westchnienia nad pięk- Kiedy niedawno gościnnie 

nem Bieszczad6w, wydawane występowałem na ziemi rze
ostatnio chóralnie prz,ez face- szowskiei, miałem okazję po_ 
tów, którzy dotychczas z gór słuchać, co na temat turystyki 
widzieli tylko Gubałówkę i bieszczadzkiej mają do powie
przyjechawszy teraz "własnym dzenia w Woj€wódzkim Kom; 
wozem" (oczywiście) do Mycz_ tecie Kultury Fizycznej i Tu
kowiec, uważają się za zdo- rys tyki. I oto okazało się, że 
bywców szczytów. bardzo wiele mają do powie-

O właśnie, to "własnym I dzenia na temat turystyki 
wozem" napawa mnie · pe\\"- zmotoryzowanej, a za to zna
nym niepokcjem. Nie tyle cznie mniej - na temat gór
dlatego, że wiele relaeji pra- skiej. A więc: że zlokalizow3.-
60wych z Bieszczadów robio- no już stacje benzynowe i ob
nych jest wyrażnie przez szybę sługi pojazdów, że będą cam
samochodu, ale z przyczy!1y pingi, że powstaną tuż przy 
znacznie istotniejszej: Biesl- szosie domy wycieczkowe. To 
czady zaczyna się uważać 7.a bardzo pięknie. Tylko, że o
kraj turystyki - wyłączn:e czarowanie czterema i dwoma 
zmotoryzowanej. Ja wiem , że kółkami, które się pojawią na 
,. pętJ.a bieszczadzka" będzie bieszczadzkich drogach, by 
na pewno bardzo piękna i że sypnąć do kasy miejscowych 
w ten sposób właśnie odrÓŻni przedsiębiorstw obsługi ruchu 
ona Bieszczady od wszystkich turystycznego gotówką, nie 
innych gór w Polsce, w któ- powinno(' zacierał: w pamięci 
rych o jakiejś rozsądnie za- inny-ch, bardzo charakterysty
projektowanej trasi·e kołowe; cmych faktów, 
nie m~żna w ogÓle :n ówjć. Oto one: w ubiegłym' roku 
Tylko, ze z rego faktu Jeszcze' 

Jeśli więc chce się ściągną~ 
tutaj milion turystów za rok 
czy dwa, to dach nad głową 
trzeba by im ofiarował:. Tym
czasem, jeśli się na coś zano~t. 
to na pogorszenie sytuacjI. 
Skoro bowiem chodzi o schro
niska górskie . to nie ma .abso
lutnie żadnych konkret.nych 
planów, co, gdzie, kiedy. 

Jedyne zmi·any, z któ~' 
można się liczyć, to zawalenie 
się ze stall'ości schronu na Po
loninie Wet1lńskiej i rozsa
dzenie od W€wnątrz przez 
tłum turystów dwóch niesz-
częsnych "schronisk". 

Wydaje mi się, że w ca~ym 
entuzjażmie dla zmotoryzo
wanej turystyki w Bieszcza
dach chodzi po prostu o ~at
wiejsze zarabianie pieniędzy. 
Wiadomo: to są usługi, które 
idą w s.etki złotych, przy o\>ka
zji mogą prosperować nawet 
restauracje kategorii ,,s", a 
gdY'by tak jeszcze gości~. za
graniczni, ho. ho!... TymCUl
sem biedny turysta z pleca
kiem gotów jest wziąć wrząt. 
Iw za złociaka, zająć stolik w 
schronisku, a potem zost3wlć 
pełny kosz śmieci - I co za 
dochód? Przykro na takich 
"łazęgów" patrzeć._ 

Tylko, że turystyka w na
szym państwie ma służył: nie 
ja.ko drenaż kieszeni, ale po
winna być wszystkim dostęp
na. To znaczy, żeby na przy
kład terenowe przedsiębior

stwa tUll'ystyczne nie brały za 

nie wynika, żeby Bieszczady... było tu 469 tys. turystów, a 
przest?,ły być /!órami. A \V w bieżącym liczba ta slęgr.ie 
;:o:órClch. wyobr<'7cie sobie, Dro zapewne 600 tysięcy. Co ta 

te same usługi wyższych cen masa ludzi otrzymała do swo-
od innych, powiedzmy od jej dys>pozycji w Bieszcza_ 

Ó 
' z wyłącze- PTTK. Jeśli się s·podziewamy 

dach, w g r<łCh, . k' hś t..J. . 
. iś' T - 'k po turystyce Ja LC war u<>CI Ulem oczyw Cle ~ a czy . 

Ska? . wychowawczych to trzeba ~lę 
ano . starać ludzi skłonić do turys-
Idzie przede wszystkim o tyki górskiej, choćby w ten 

~iejsce do s.PfAJft·,,~tary pen~ sposób, ż.eby budować schro-, 
6Jonat w Komanczy i rodzaJ 
baraku vi UstrzykaCh Gór- niska tam, gdzie ci ' kandydaci 
hych mają" raz'eft!" tych m'iejsc na turystów będą się mógli I 
115. (Stacji turystycznych nie rzeczywiście z górami zetknąć, 
liczę, choć było w nich 170 
miejsc, bo jak wiadomo choć- CI nie tylkO będą się plątać ko 
by z tegorocznych doświad- lo domu wycieczkowo-wczaso
czeń - dziś stacje są, a jutro wego, grać w bridża i używać 
ich nie ma i nie możemy o to innych rozrywek, tradycyjnie 
mieć pretensji, gdyż to kwe- zwfąza.nych z tak zwanymi 
stia dobrej woli czy ściślej 
mówiąe - interesu poszcze
gólnych osadników), Przez ile 
cni sezonu w roku można te 
115 miejsc pomnożyć? Prz0:2z 
sto - to dałoby miejsce dla 
11.500 turystów, jeśli przyjąć, 
że każdy będzie przel'oywał 
w Bieszczadach tylko prZ07. 
jedną nce. A więc w tym wy_ 
padku jeden turysta na pięć
dziesięciu mógłby liczyć na 
kawałek PTTK-<>wskiego koca 
w schronisku! 

wczasamI. 
Muszę się na koniec przyz· 

nać, Panie Redaktorze. że ja 
naprawdę chciałbym jeszCZ€ 
przyjechać w Bieszczady i 
chciałbym, żeby tam dla mnie 
miejsca starczyło i żeby mnie 
nie uważali za intruza jeśli 
przyjadę autobu6em, a nie 
samochodem. Bo coś się na to 
trochę za.P.<>5 i... 

TADEUSZ ROBAK 

-141 - -142 -

płomieniem, ogień ogarnia ich suknie, wznosi &.ię 
coraz 'wyżej i wyżej, wówczas gdy na ich twarze i ra
miona pada zimne światło księżyca i gwiazd. Nad tą 
alegorią, jak kto woli, można pożartować, ale można 
też zastanowić się przez chwilę. Jak piękne są te 
kobiety, które nie pozwalają nam, mężczYznom, stać 
się półbogami, zmieniając r.a& wojców 'rodzin, 
w poczciwych mleszczan i źywiciell; kobiety, które 
łowią nas w swoje sieci, łudząc, że zamienimy się 

w bóstwa. Czyż nie są ooe wspaniałe? 
- Tak, one są piękne, Levalli. 
- W każdej z nich ukrywa się '~ce. r co naj-

bardziej paradoksalne, że same w to nie wie~. Go
reje w nich płomień młodości, lecz za nimi już pląsa 
niewidzialrle widmo - widmo mieszczaństwa i tych 
dziesięciu kilo, które im wkrótce przybędzie; widmo 

familijll1ej nudy, droooych ambicjd i drobnych celów, 
duchowego zmęczenia i samouspokojenia. niekończą
cej się jednostajoości i zbliżającej się z wolna sta
rości. Tylko jednej z nich to nie grozi, tej, któ'ra tań
czy z Fiolą, tej, którą pan tu przyw~ózł. Jak się panu 
udało ją wynaleŹĆ? 

Clerfayt wzruszył ramionamI. 
- Gdzie paI!l ją z:na1azl? 
Clerfayt ociągał się z odpowiedzią. 

- Wyrażając się pana stylem, znalazłem ją u wrót 
Hadesu. Po raz pierwszy od w.ielu lat widzę pana 
w tak lirycznym nastroju. 

- Tak, nieczęsto już to mnie nawiedza. U wrót 
Hadesu ... Nie bęcIę więcej pana indagował. Wystarczy 
i to, by pobudzić wyobraiJnię, Znalazł ją pan w ,sza
rych mrokach beznadziejności, - z Irtórych udaro się 
ujŚĆ tylko jednemu - Orfeuszowi. Mo:lliwe. Lecz co 

• za paradoks! .Za to, że Orfeusz chciał uratować z pie
kiet kobietę, przyszło mu drogo zapłaci~ - jeszcze 
straszniejszą samotnością. A pan? Jest pan lOtów 
placić za to, Clerfayt? 

Clerfayt uśmiechnął ... 

- Jestem przesąd'ny. Nie odpowiadam na takie py
tania. Tym bardziej przed samymi wyścigami. 

25. 

"Dzisiaj noc Oberona - myś1a1a Lilliaf1a. tańcząc 
raz z Fiolą, to znów z Torriaonim. - Wszystko tu za
czarowane: to jaskrawe swiatlo, te granatowe cienie 
i sam" życie, które wydaje s i ę jedn0Cześnie i realne 
1 nie rzeczywiste. Zupełnie nie słychać kr~tców, 
wszyscy poruszają się bez szmeru w takt muzyki. 
Z jakąż tęslrnotą marzyłam o takim św;ecie. tkwiąc 
w zasypanym śnieg.iem sa<natorium, z wykresem tem
peratury nad łóżkiem i słuchając muzyki z Neapolu 
lub Paryża. W taką noc nad morzem, kiedy świeci 
księżyc i pachną mimozy, kiedy każdy podmuch 
wiatru przynosi aromat kwitnących dl"Zew cytryno
wych, w taką noc doprawdy nie możml umrzeć. Meż
czymi i kobiety spotykają się, pozostają przez chwilę 
ze sobą, rozchodzą się i gubią w tłumie, by zmowu 
znaleźć się w czyichś ramionach. Wciąż nowe i nowe 
twarze. tylko ręce pozostają te same. 

- Czy to prawda? - myŚlała Lmiana. - Tam 
siedzi mój ukochany z człowiekiem - melancholi
kiem, który na chwilę stał się w!aścicielem tego fan
tastycznego ogrodu, Wiem, że rozmawiają o mnie. 
Na pewno, mówi Levalli; chce się dowiedzieć - pytal 
mnie o to - mojej tajelTl41icy. Jest, zdaje się , stara 
bajka o karle, który ukrycie śmiał się ze wszystkiego, 
ponieważ nikt nie mógł odkryć jego sekretu. Nikt 
oie potra!!ł ujawniĆ jego imienia Lilliana uśmiech
nęła się. 

- O czym pani myślała? - zapy~ł Fiola, 
- Przypomniałam bajkę o czlowieku, którego sekret 

polegał wyłącznie na tym, że nikt nie ZI'Ial jego 
imienia. 

Fiola wyszczerzył zęby w u8miechu. Przy jego ogo
czałej twarzy, wydawały sic: one dwukrotnie bielsze, 
niż u innych gOlŚCl. Cdn. 
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Sobot~ i niedziela 

18 i 19 
listopada 1961 r. 

lii) H3 
Państwowy Teatr lm. W. SIe

maszkowej - Hotel AstoM,a 
godz. 19 

APOLLO (ul. S Maja) -
Kwiecień ~ol. l. 16) 
sobota -
godz. 10.30, 16, 18.10 l 20.15 
ruedziel<! -
godz. 16, 18.10 I 20.15 

GOPLANA Staromleścle -
W clny stepowej (radz. 1. 1%) 
sobota god,z. 17 I 19 
nied,ziela godz. 15, 17 l 19 

MEWA (ul. Dąbrowsklr.iO) -
sOb., nied.z. - W biały dzień 
(szwajc. 1. Ul) 
gooz. 17, 19.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow
skiego) -
sobota - Sługa dwóch pa
nów (ram. 1. 12) 
godz. 17 I 19 
niedziel<! -
Noc sylwestrOIWa 
(rad"'. l. 7) 
godz. 15. 17 I 19 

SWIT (ul. Langlewlc=) -
sobota - rueczyiIllle 

niedziela -
Stuga d,wóch panów 
(radz. 1. 12) 
godz. lli. 17 I 19 

WDK - Klu'b Dobrego FUrMJ 
sobota -
Pijany Anioł 
(jap.) godz. 19 
niedziel.,. -

Trudne lata 
(wł.) godz. 16.30 

ZORZA (ui. a MAJA).
sobota -
Nafta (pol. l. 16) godz. 1?~ 
Vero Cruz (panorama USA 
1. 12) godcz. 15.30 I 20 
nlect-zleLa -
Vera Cruz (panorama USA 
1. 12) godz. 15.30 
Na rta (pal. 1. 16) 
god.z. 17.45 I 20 

PORANKI N1EDZIELNE DLA 
DZIECI 

APOLLO - Pnzvgoda W Ió
rach (NRD l. 7) 
god,z. 10 I 11.15 

GOPLANA - Wkrótce epadrnle 
de~zcz (radz. I. 7) 
g od.,;. 10 
Księżniczb Mary (oradz. 1.7) 
godz. ],J 

MEW A - Jtokus pok.WI 
(NRD 1. 7)-1J~q :rt:.C\i; n ..... " i'::' r'! :' I 

'PRZODOWNrK . - Myale tICIe . 
(pol. l. "1)" . 

nledz.lel& -
G<1 Y u m1Lk.!y działa 
(radz. 1. 12) 

NISKO San -
sobota, niedziel. 
J~z1ec znIklId 
(USA l. 12) 

PRZEMYSL BałtyQt 
sobota. nled ziela 
Jego ekscelencja p. Du.p<)nt 
(fr. 1. 12) 

KOSMOS -
robota, niedziela 
Milion (fr. l. 12) 

OLIMPIA -
sobota. niedziela 

Reszta jest ml:lozenlem 
(NRF l. 18) 

ROMA -
sobota, niedziela -
Taka miłość (cres. 1. 1lI) 

PRZEWORSK Warszawa 
sobota -
Ma·rtwe dusze 
(radz. I. 16) 
niedziela -
Mi"sto be' wody 
(r ad"'. l. 14) 

'ROPCZYCE Prrzyjaźń -
sobota, niedziela 
Noce nad Newą 
(rad'Z. 1. 111) 

SANOK pokój -
sobota -
Bitwa pod piramidami 
(radz. l. 12) 
nled:zlela -
Opowieść (I pra...rozLwym 

ez.Io w ieku 
(radz. l. 14) 

SAN -
nied'liela -
W k,ręgu IX>deJrzeń 
(radz. l. 12) 

STALOWA WOLA Ballada 
sobota, niedziela 
Tańcząca wLosna 
(radz. l. 12) 

WRZOS -
sobOta ,niedziela 
Ludoz\e na moście 
(radz. I. 12) 

STRZVZOW Odrodzenie 
niedziela -
Sprawa t1"zynasru 
(radz. l. 12) 

TARNOBRZEG Wiosła 
niedziela -
OstroŻlIlie babctu 
(radz. l. 12) 

USTRZYKI Oreeł -
sobota -
Kło.poty z miłOŚCi" 
(NRD l. 14) 
nled'Liela -
Ballada o żołnlerolu 
(rad:z. l. 14) 

UWAGA: Repeortu.ar I<'i.n poda
jemy wg Informacji CWF 

SOBOTA 

PROGRAM 
. , godz. 10.30 ~ ., 

Mały bohater (radz. l. 'f) 
godz. 12 

I . Program ' dnla ~' -5AO 15',06 J . -

SWIT - DzieLni stTatacy 
(po l. 1. 7) god". 11 

WDK - Przy noworoczne' 
choi'nce (rad'Z. 1. 7) 

ZORZA - Szeregowiec Brow
kin (rad·z. l. 7) <rodz. 10 
Vera Cruz (panorama USA 
1. 12) godz. 12 

BRZOZOW Robotn1k 
n ied'ziela -
Mó.l ui«>ch"'ny 
(rad". 1. 16) 

D'PBTCA Uciecha 
sobota. "I~zlela -
Porucznik MarynLn 
(rańz. l. 12) 
GRYF -
sobota, n led'Ziela 
Daieki uk0chany 
(ra<lz. 1. 12) 

ZWfAZKOWE -
s()bota. niedziela 
Baitada n żołnle,r= 
radz. 1. 14) 

GORLfCE GónnLk -
~()bot<=l. -
Korsar,ze Pacyfiku 
(radz 1. 16) 
ni.edzlela -
KON'aTce Pacyfiku 
(ra::!z. 1. 16) 

Wl.'\RUS -
S"bo", . niedZJ\ela -
Norma'ooin Niemen 
(radz. l. 12) 

I ser. 

II ser. 

J AR0SŁA W Oka -
s~hota. niedzieLa -
Si"'d!'ne niebo (fr. 1. 18) 

J A"'~O Syren:! -
~ohot.a. nied7iela -
lliień osta tni. dzień pierw-

fr a rl,!. 1. 12) 

KOT ·R TJsznWA GcaŻ'lna 
~bota -
Wlt.ai <mułku (USA l. leI 
niedziel;l -
Mllm'lI (r:1-11. 1. 14) 

KRO<!Nn Pionier -
"Iedzie!a -
Bitwa p,')1 piramidami 
(r adz. 1. 12) 

LE<:KO Ju<r'2eon,ka -
sobot~ -
Szanta? (NRF l. 18) 
,,;edziela -
W okooaeh Staiimgq-adu 
(rad". 1. 12) 

LEZ ~.TSK Rarloóć -
sobota. nietiziela -
Pro!e"l!.'" (rad,z. 1. 16) 

LUB l\czOW Melo:lia -
nledziel'ł -
KrzvŹoo,· (po!. I. 12) 

ŁAJ'JCUT Zn.icz -
sobota. nledzieiA 
J).ro~a na 7"ohód (pol. l. 12) 
ZWTAZKOWE -
niedziela -
W okonach StalLngraodu 
(cadz. 1. 12) . 

M1E1.,FC B.Ą,JKA -
sobota. n!~d2t~la -
Ogniorni~t .. z Kaleń 
(DOI. l. lfi) 

DK -
so~a, nled11ela 
Sklok o świcie 
(raodz. 1. 12) 

TĘCZA -
sobota -
Cichy Don nI ser. 
(radz.!. 16) 

Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.0~, 
8.00, 12.05. 15.00. 17.00. %0.00 
23.0n. 

9.00 D'l.a klasy In I IV audy
cja 9.20 Koncert 10.10 Mówi te
chnLka 11.30 Muzyka na we
soło 12.15 Rolniczy kwadra '1. 
12.40 Radio-reklama 13.20 Kon

cert rozrywkowy 13.50 Tańce 
symfoniczne 15.10 Radlo-rek\a
ma 15,30 Mag.azyn muzyc7..::1Y 
16.25 S'Obotnie popołudnie 1705 
Z życia Związku Rad zieckie
go 18,50 Radiowy kurs nau-ki 
ję:r.y.ka francu··skiego 19.05 Wę
drówki muzyczme po kraju 
20.26 Wiadomości s;>ortowe 
20.30 Podwiecrorc'lt pm:y mi
krofonie 22.00-23.40 WleclM 
rozrywkowo- taneC>Z.ny. 

ROZGt.OSNIA RZESZOWSKA 
PR 

13.00-13.20 Muzyka 13.2?-13.40 
Magaz}"n w języku ukra'ńsk'm 
w oprac. Jarosław.a Clarno
bain 14.00-14.50 Koncert tyCl~T1 
14.51l-115.00 Muzyka 16.05-16.30 
Gios ma redakcja muzycr.n, 
audycja w 0Ilrac. TadeuszR 
Hejdy IS.31l-16.40 Al1dycj a 
o,;wlntowa w opra.c. ZbtgnJ..wa 
WawS7.lC.zaata 16.40-16.45 Wiacto
mości <zIemi rzesz0wsl{l"j 
1&.45-17.00 S,pacerkiem pf'Ze'I: 
Rzeszów - w oprac. Stanisła
wa Ko=ra. 

OGOLNOPOLSKI PROGRAM 
TELEWIZYJNY: 17.15 "Lec'my 
w kosmos" telekonkurs lą.~~ 
Dziennik 'telewlzy.l,nv 2O.:ł5 
"Szkiana gór,," film fab. prod. 
,pcI<;kie.l 21.20 Prc-eram ro:!rvw
'kowy z cyklu "Co kto lubi". 

"llEDZIELA 

PROGRAM I 

Prog.ram 'dnia: 6.06 
Wladomo.'c!: 6.00 7.00 8.00 

9.00 12.()S 20.00 2.1.00 
10.00 Muzyka dla wszystkich 

1l.40 Kronika Pola·ków 12.10 
Feliet<l<n z cyklu ,.Plamy na 
mapie" 12.%0 Gra Pol<ka Ka
pela pod dyr. F. Dzierżanow
g~<iego 12.55 Zleio,ny magazy'" 
14.30 .. W JeoziocanBch" odcinek 
wie,l5lldej powieści radlow"j 
1&.20 Radiowv Te",tr Młodych 
17.30 Muzvk'a t"nec"na 19.05 
.. Zespół 'Dz!ewiatka" 19.25 
Utwory skrzypcowe 19.40 Ra
d!owa piosenka miesiąc" 20. ~6 
Wiadomości sport·owe 20.30 
,.Matysia,kowle" 21.00 O<'! me· 
lodLI do melodii 22.00 Gra 0r
klestra taneczna 23.10 Milliat<l
ry mu zycozn e. 

ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
PR 

13.31l-14.00 Opowieść węd.ro
wnlcza o Pruchnl'ku w opra
cowaniu Wiesława GłowaC<Ul. 

OGOLNOPOLSKI PROGRAM 
TELEWIZYJNY: 14.35 Niedziel
na biesiada 15.45 "Eleonor,," 
baśń d;la dzieci starszych 18.50 
"Kto gwJ.7XInął" program TO<
rywkowy 2(1.15 "Strefa C'iernLa" 
- f!.lm fab. p.rod. !oranc. 00 
lat 14. 

NOWINY RZESZOWSKIl!. 

Zostali 
aresztowani 
Wielką sensację wywolało 

W mieleckiej WSK areszto-
wanie Adama Skóry. Jak wy
kazało śledztwo, dokonał on 
W tym przedsiębiorstwie wie
lu kradzieży. 

Od 1957 do 1960 r. "wziął" 
50 mb węża igelitowego, 
60 mb węża gumowego, wier
tarkę ręcroą, łożyska kulko
we itp. lI1a łączną kwotę 
3:700 Zł. 

.. .. 
Tadeusz Szczur uchylał się 

złośliwie od płacenia alimen
tów na rzecz swojej małolet
me] córki. Nie pomogły 
prośby ani interwencje. Po
stanowieniem prokuratora zo
stal aresztowany. 

• • 
W dniu 4 bm. niellczni 

Str. 5 

Jak już informowat!śmy, to 
Sanoku powstaje Muzeum Bu
downictwa Ludowego. Na te
J'en przyszlego skansenu prze
niesiono już trzy obiekty: dom 
mieszkalny ze wsi Dąbrówka 
Je/Sanoka (część tego d;)/TIu po
chodzi z 1681 T.), dom wyrob
nika dworskiego ze v:.,i Nie
':Jocko (pow. 13rzo2ów) uraz cer 
ktew z 1750 r. :najd ającq się 
daw111ej w miejscowo,~ci Rosa
lin (pow. ustr?ycki). Wkrótce 
~,)Tzeni.es;on(' zostaną do Sano
!>a. da!sze obiekt?.!. 

Na zdjęci.u: Dom przewiezio 

ny do Sanoka ze wsi Niebocko. 

\V Llniu HJ bm. o godz. 15, w sa

li Domu Kultury WSK w Rzeszo
wie prof. dr Lech Godlewsld • 
Uniwersytetu Wroclllwskiego wy_ 
głosi ciel,awy odczyt pt. "Wśród 

I 
IndIan Ameryki POłudniowej" • 

,Odczyt ilustrowany b~dz1e fil
mem. 

przechodnie na jednej z ulic 
MIelca byli świadkami chuli
gańskiego wyczynu Henryka 
Kramka. Chuligan uder~ł w 
twarz funkcjonariusza MO. 
Henryk Kramek przebywa za 
kratkami, oczekując na r0z
prawę sądową. (r. n.) 

•••••••• II ••••••• " •• " .......................... I!!.R ..................................... ,11 ......... . 

Sportowy rozkład jazdy 
. PIŁKA NOZNA - I LIGA l W OSTROWCU: KSZO - Stal 

, W KRAKOWIE: Wwla _ Lech Rzeszów (11.00) 
W ŁAIITCUCIE: MKS 

Łańcut 
GRUPA II 

- LZS 

P01lnań KLASA B 
W KROSNIE: Krcxsno - G6=l.k 

Gorlice (16.00) Balerynki damskie 
z Krosna 
Sp6łdzielnia Pracy Branży 

Skórzanej "Związkowie<:" w 
Krośnie przystąpiła do seryj
nej produkcji obuwia dam
skiego. Są to palerynki i re-

W CHORZOWIE: Ruch - Za-
wisza Bydgoszcz 

W OPOLU: Odra - Stal Mielec 
W t.ODZI: Łks - Górnlk Zab!'ze 
W SOSNOWCU: Stal - Cr.coyla 
W BYDGOSZCZY: Polo"la 

Legia W--wa 
W BYTOMIU: Polonia - Lechta 

Gdańsk 
(WszystkIe meetze r.o2lpOCzynaJą 

alę o ,01111. 12.00) 

LIGA .JUN10ROW 

kendrolkl, poszukiwane na W SANOKU: stal - stal RlZe· 
rynku. Ile wypuści ich sp61- nów BOKS _ l LIGA 
dzielnia. Dość dużo, bo 

k -. 7 ty Ob dwa a w ŁABĘDACH: ŁTS - BBTS o ""o s. par. y - W GDAŃSKU: Wybrxe"Że _ stal 
sortymenty znajdą się w St. Wola (sobota - 19.00) 
sprzedaży tylko w sklepach w KRAKOWIE: Humlk - za-
woj. rzeszowskiego. wlsz.a. Bydgoszcz (sobota) 

Z myślą o najmłodszych LIGA RZESZOWSKO-KIELECltA 

,.Zwią~kowie~" . podjął wyrób w STARACHOWICACH: Sta.r-
sandalow dZlec1ęcych. Przed I Stal Ib St. WoLa (12.30) . 
'Iladejściem nowego sezonu \ W M.IELCU: Stal - B1~kltnl Ib 
letniego dostarczy na r)"Tlek Kielee (12.30 - Dom Kultury) 

. . W RZESZOWIE: Bleszca..aOy -
około 15 tys. par tegQ obu- Gra<llat Skarżysko (12.30 _ sa!a 
wia. (m) kina Świt) 

W JASLE: Pelttowin - Stal NO
wa Dęba (16.00 - Dom Kultury) 

W SANOKU: Stal - JKS Jaro
sław - 11.00 - Dom KuJ.tury) 

W GORLICACH: Górnik - Po
Lonia Przemyśl (10.30 - Dom KuJ
tury) 

Aktualna t3lb-ela lig<l TZe5U)WlSII:O
kieleckiej 
l. Stal Rzeszów 5 8:2 54:~ 
2. Stał Mielec 5 7:3 58:42 
3. Granat Skarżysko 6 7:5 60:60 
4. Bieszczady Rzeszów 5 6:4 63:37 
5. KSZO Ostrowiec 6 6:6' 73 :4.1 
6. Stal rb St. Wola 5 6:4 62:38 
7. Broń lb Radom 7 5:9 35:101 
8. Star Starachowice 6 3:9 50:68 
9. Błęldtru Ib Kielce 5 2:8 29:69 

KOSZYKOWKA - II LIGA 

W PRZEMYSLu: Polonia - wa
wel Ib Kraków (12.00 - hala ~or
towa) 

KLASA A - GRUPA I 

W ROPCZYCACH:' LZS - MKS 
Iskra Gorlice 

TENIS STOŁOWY 
LIGA OKRĘGOWA 

W SANOKU: Stal Unia Sa-
rzyna 

W MIELCU: stal Ib - ar .... ł 
P r.zeworsk 

W PRZEMySLU: Polna - Stał 
Rzeszów 
Polna - Resovla 

AKTUALNA TABELA 
1. Sta,rt :Jarosław 5 7 33:17 
2' Polna Przemyśl 4 7 25:15 
3. Stal Ib St. Woja 4 6 26:!ł 
4. Stal Rzeszów 3 4 24:6 
5. Orrzeł Proleworsk 3 4 20:13 
6. Unia Sarzyna 4 3 119;21 
7. JKS Ja\l'osla,w 5 3 19:31 
8. Resovla lb 2 2 6:1ł 
9. Stal Sanok ł 2 8:32 

10. Stal Ib Mielec 4· O lo:aa 

TOWARZYSKIE SPOTKANIE 
W PRZEMV'sLU: Polona _ MKS PIŁKI NOZNEJ 

Zn!cz Stalowa Wola (s~bot.l) I W RZESZOWIE: Resovia -. Wal-
Czuwaj Ib - MKS Zn1c.z St. ter Rzeszów (stadlO<1l Re>Ovll _ 

Woja Y~!'f?.;lela)._~. g~ 12. ~. 
I " • ~ t.~ .. ~:f' : ~ . f. :: . ' :_ " ~ą : ":.. ... ~ , . , -,' -,.u ·, · -:- ..., . . .. .fr .. ----------.. ----------------------~----------~~-----------------' ." . . ......... . ,,/.-"-.. 

Z okazji Mlędzyna.rodowego . Dnia Kańy Nauczyciela 

Drogiemu Dyrekforowi 
oraz całemu Gronu Profesorskiemu 
- gorące życzenia dalszej pomyślnej pracy W tak trud

nym zawodzie, jak równteź dużo zadowolenia w życiu 

osobistym 
składają uczniowie 

'Korespondencyjnego Liceum Ogólnokształcącego 

w Rzeszowie 
G-1752/1 

Kwatermistrzostwo Komendy Wojewódzkiej 

Milicji Obywatelskiej 

w Rzeszowie ' 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż trzech motocykli z wózkiem marki ,,M-U" 
o 75 proc. zużycia. Cena wywoławcza motocykla - 8.000 zł. 

Przetarg odbędzie się W dniu 30 listopada 1961 r. o godz. 
10 na placu Stacji Obsługi KW MO W Rzeszowie, przy ul. 
Poniatowskiego 18. 

W/w pojazdy można oglądać W ciągu trzech dni przed prze 
targiem w godz. od 8 - 15. 
Przystępujący do przetargu winien najpóźniej W przed

dzień przetargu wpłacić wadium W wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej W kasie KW MO - Rzeszów. K-2166/1 

Huta Stalowa Wola 

w Stalowej Woli 

OGŁASZA PRZETARG 
OGRANICZONY 

na przeprowadzenie retaksacji listów przewozowych cało
wagonowych i drobnicowych przesyłek kolejowych nadanych 
przez nfHutę w kierunku ustalenia prawidłowości pobra
nych przez kolej opłat przewozowych oraz sprawdzanie li
stów przewozowych przesyłek całowagonowych i drobnico
wych przybyłych pod adresem n/Huty w kierunku ustalenia, 
czy przesyłki były dostarczane przez kolej w ustalonym 
przez PKP terminie. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we i sp6łdzielcze. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta. Oferty należy przesyłać na adres: Huta 
,stalowa Wola" w Stalowej Woli, uL Hutnicza l, teL 1-6. 
, K-2167i1 

PRACOWNICY POSZUKIW ANI 

INSPEK·.l'ORA illweostycl! na samoozlelne stanowisko zatrudni na
tyC'hmiast Rzeszowska Fabryka Sprzętu Gl>Spodarsklego w RU9ZO
wie. Wymagane wy-mze wykształcenie techniczne I co najmniej J 
lata praktyki w służhle Inwestycyjnej lub średnie wykształcenie 

technlc2lne I co najonnlej 5 lat praktyki. wa,,-unld płacy I pracy 
do omówienia w Dzlaie Kadr Fa,brykl w RJZ.eszowle, przy ul. 
HoUr=nowe.j 5, codz1ennle w IOdz.. lI-.l3. 1(-:.140/2 

EKONOMISTĘ do spraw zaopatrzenia I zbytu zatrudni Przemys
ka Wytwórnia Win w PrzemyślU, ul. CzarnieCkiego U. Wymagane 
wykształceni" wyższe lub śroonle ! długoletnia praktyka. Poda
nia . wraz z żYciorysem I odpisami świadectw należy składać Ils
townie lub osol-lścle w biurze Dyrekcji w gOdzinach Od 7-15. 

K-215512 

10 TAPICEROW, 4 GALWANIZATOROW, 4 MALARZY· LAKJEa
NIKÓW zatrudnI zaraz "Społem" - Zaklad Prod.ukcjl USlug Tech
Il~czllych w Oświęcimiu, ul. Topolowa 16. Zgłoszenla pisemne lub 
osobiste przyjmuje sekcja kadr "Spolem" Zakład PrOdukcji 
I Us.lug Technicz!1ych w OŚWlęclmlu, ul. Topolowa 16, tel. 2357. 

K-2171/1 

KWALIFIKOWANEGO KOWALA I ELEKTRYKA zatrudru natych
miast Zarząd Robotniczej Spółdzielni Pracy Ceglarsko - Budowla
nej "Jedność" w Tr7.cla·nie k/Rzelzowa. Warunki pracy I płaey do 
omówlenl1 w biurze SI'ó!dzielni. K-2172/1 

JNZYNIERA budowlanego lUb TECHNIKA budowlane,go z kilku
letniq prakty<ą przyjmie zaraz Zakład Remontowo - Montażowy 
WOjewódzl,lpgo Zarządu GminnYCh SpÓłdzielni "Samopomoc 
Chłopska" Rzeszów - Osiedle WSK, tel. 33-10 I 20-02. K-2165/1 

Z okazJi zh!iźającego się 
MI~dzynarodowego Dnia Kar
ty Nauczyciela - Pre<;y<lium 
Zarządu WojeWÓdZkiego Li
gi PrzyjaciÓł Zołnięrza w 
Rzeszowie przesyła wszyst
kLm nauczycielom serdeczne 
pozdrowienia oraz składa ży
czenia dalszych sukcesów w 
pracy pedagogicznej l zado
wolenia w życlu osobistym. 
Jednocześnie Prezydium 

ZW LPZ przekazuje serdecz
ne podzłękowanle wszyst
ki:m nauczycielom, opiekU
nom kół szkolnych LPZ, któ
rzy w codziennej pracy spo
łeczne.! pomagają w rozwoju 
działalności Ligi I tym sa
mym przyczyniają się do po
mnażania siły obronnej na
szej Ludowej Ojczyzny. Pre
zydium Zarządu WoJ.ewódz
kiego LPZ w Rzeszowie. 

K-2164/1 

Zgubiono pieczęć podłuż

ną z napisem: Powiatowa 

Wielobranżowa Spółdziel

nia Pracy Usług Rzemieśl

niczych W Sanoku - Za

kład Galwanizatorski, ul. 

DwqrcoWa fi K-2170l1 

SPROSTOWANIE 

VV ogłoszeniu o przetargu 
zleconym przez MHD
Krosno drukowanym w 
"Nowinach Rzeszowskich" 
w dniu 13 i 15 listopada 
br. mylnie podano termin 
składania ofert. Oferty 
winny być składane do 
dnia 20 listopada 1961 r. 
Zleceniodawcę oraz oferen
tów przepraszamy. 

K-2129/1 

Komunikat 
Zakład Energetyczny 

Rejon Rzeszów 

za.wiadamia PT Odbiorców, 
że W dniu 18 listoFlada 
1961 r. od godz. 8 - 12 na
stąpi przerwa W dostawie 
energii elektrycznej dla 
ulic: Langiewicza i An.ieli 
Krzywoń. K-21'i9/1 

OGLOSZENIA DROBNE 

RÓZNE 

DYSKRETNIE, szybko, korespon 
dencyjnie, pozna Cię BIURO 
'\II'ATRYMONIALNE .. SY~ENKA" 
Warszawa, Elelctoralma n. Pra.e
ślij 10 złotych znaczkami. otrzy
masZ 300 matrymonialnYCh ofert, 
InformaCje. K-2117115 

SPRZEDA~ 
-----------------~ JASŁO I Parcele budowl~ne I 
dom plęciolzbowy z ogrodem -
do sprzedania. Wiadomość: No
wosławskl, Chorzów, Bojowni
ków 4. Pg-I7701l 

KUPNO 
SAMOCHÓD nowoczesny "Wart
burg", "Octavla" lu-b inny -
kupię. Zgłoszenia: Rzeszów, Biu
ro ogłoszeń. G-17581l 

LOKALE 
GARSONIERY lub pokoju z nie
krępującY"ll wejściem poszukuje 
na miesiąc lub dtużej, kultural
ny dobrze sytuowany. Możliwie 
w~ne od ,kwaterunku. Szczegó
łowe oferty proszę kierować: 
RZeszów, Biuro Ogłoszeń. 

G-l?4812 

Druk Rzesz. Zakł. Graf. 
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